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Kronika telegraficzna 
** Ogólna liczba strajkujących w całej 

Francji wynosi obecnie 30 tys. 200 zakła- 
dów przemysłowych jest jeszcze okupowa- 
mych przez pracowników. 

219104 A AAA AA 
TANIO PODROŽ DO NIEMIEC NA 

Międzynarodowe Niemieckie Targi Wschodnie 

JJ je 
ze 

w KRÓLEWCU (Prusy Wschodnie) 
od 23 — 26-go sierpnia 1986 

Międzynarodowa Wystawa wzorów | 
Technika — Rolnictwo 
Pokazy zwierząt hodowlanych 
Wielka wystawa budowlana .. NU 
Wystawa rzemnieślnićża i liczne wystawy specjalne 

Wiełki udział zagranicy 3 
ok. 100,000 m? terenu wystawowėgo. 
W r. ub. zwiedziło Targi przeszło 160 
Zniżki na kolejach 
Bezpłatny wstęp na Targi 
(ldostępnione zwiedzanie Krółewca 
Tanie noclegi ; 

: Tanie wycieczki po Prusach Wschodnich 
Dalsze informacje i bezpłatne wydawanie legitymacyj targowych uskutecznia przedstawiciel honorowy 

Niemieckich Targów Wschodnich p. WILHELM OTTO, Wlino, Sadowa 8, tel. 10-57 

„000 osób 
Znacżne ulgi:   
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** Nad miastem Santa Ignacio (Bra- 
zylja) przeciągnął gwałtowny cyklon. Sze- 

reg domów zostało zburzonych, 30 osób 

odniosło rany. 

** Wozoraj w Meksyku zawarto układ, 

którego mocą strajk w elektrowni, trwający 

od 17 bm., został zakończony. Strajk ten 

unieruchomił 32.000 zakładów, zatrudnia- 
jących 200.000 ludzi, 

** W piątek popołudniu na szosie mię- 

dzy Berlinem a Magdeburgiem wydarzyła 

się katąstrofa samochodowa, w której od- 

niósł obrażenia szef sztabu S.A. Lutze. 
Wypądek zostął spowodowany zatarasowa- 

niem drogi przez naładowany zbożem wóz 
zniwiarzy. 

** Nowomianowany nuncjusz papieski 

w Paryżu msgr. Valerio Valeri złożył swe 

uwierzytelmiające prezydentowi Le- 

WEDLA 
'Niezrównane w smaku 

10 dkg. od 40 grosz 

Wzmożenie walk w: Palestynie 
JEROZOLIMA, 25.7.. Dziś doszło 

«w wiellu miejscowościach do utar- 
czek między, wiojskiem a uzbrojony- 
mi powstańcami arabskimi. 

"Obawiając się mapaści, żydzi 
wstrzymiują się od tradycyjnych piel- 
grzymek do ściany płaczu w Jerozo- 
limie, z okazji rocznicy zburzenia 
bóźnicy. 

‘ 

  

  

Przed decydującą ofenzywą па Madryt 
„ 

Powoln y marsz. powstańców na Madryt. Desant wojsk marokańskich. Komunna 
paryska Śpieszy z pomocą rządowi Hiszpanii. 

PARYŻ, 25.7. Prasa prawicowa w Ponieważ wiele ambasad i po- licznych faktów ostrzeliwania milicji znajdował się wczoraj w ręku rzą- 
dalszym ciągu atakuje rząd, zarzuca-j selstw jeszcze przed wybuchem re- ludowej z samochodów przez nićzna- idu, ale już w odległości 5 klm. od 
jąc mu popieranie elementów lewico- | wolucji przeniosło się z Madrytu do nych osobników. miasta okolice obsadzone są przez! 
wych w. Hiszpanji. Według dziennika ! San Sebastiano na okres letni, szereg powstańców. Podczas ostatnich 5- 
„Le Jour”, charge d'aftaires 'w Hisz- | państw wysłał do San Sebastiano swe OFENZYWA POWSTAŃCZA dniowych walk o San Sebastian, 
panji Cast.lon odmówił podpisania | okręty 'wojenne, aby w razie niebez- Z POŁUDNIA. miało paść po obu stronach 300 za- 
czeku ma sumę należną za cztery pieczeństwa umożliwić wyjazd am- LIZBONA, 25.7. Otrzymano tu bitych. M. im. miała ponieść śmierć - 
pierwsze samoloty francuskie, które | basadom i swym obywatelom. Duże doniesienia radjowe: z Kadyksu, Sa- małżonka jednego z konsulów zagra- 

w 

łudniowa linja frontu przechodzi 
rzez Soria—Palencia—Valladolid— 
amiora, Na odcinku Salamanka— 

Segovia — Guadalajara powstańcy 
przeszli do ofenzywy w kierunku 
Madrytu. 

  

miały być dostarczone hiszpańskim | wrażenie sprawiła w Paryżu wiaklo- |amanki i Sevilli, że wojska powstań- 
wojskom rządowym. Castillon, we" |mość, (że wśród państw, któe wysłały czę na wszystkich odcinkach rozpo- 
dług informacyj dziennika, wolał po'|swe okręty iwojenne do San Seba- częły ofenzywę. 
dać się do dymisji, która została przy | stian, znajdują się również Niemcy, Z Madrytu donoszą, że rząd od- 
se i : „Įktėre wyslaty dwa krąžowniki o po- wołał z frontów do Madrytu wierne 

‚ „Le Matin* donosi o zebraniu |jemności 10.000 tonn, sobie oddziały tamtejszego garnizo- 
biura politycznej francuskiej - parttji | mu.oraz wydał milicji ludowej spe- 
komunistycznej, które w dn. 23 I DESANT WOJSK cjalne polecenia, dotyczące energicz- 
rzekomo postanowiło wysłać do Hisz | POWSTAŃCZYCH. nego zwalczania  „zbuntowanych” panji „symboliczny oddział” komu-| GIBRALTAR, 25.7. Reuter do- chłopów. i nistów francuskich. Broń miała być nosi, że dwa oddziały wojsk: po- LIZBONA, 25,7. Stacja radjowa dostarczona z potajemnych składów  wstańczych z Marokika przebyły w w Madrycie donosi, że część wojsk 
stronnictwa komunistycznego, ZNAJ- nocy cieśninę na okrętach z poga- powstańczych w Guadarama została 
dujących się w pobliżu Bordeaux.  'szonemi światłami. Desant odbył rozbita. Generał Queipo de Папо 

„Echo de Paris" twierdzi katego- się w m. Getares w pobliżu Algeci- znajduje się w Sevilli w rozpaczli* 
nycznie, iż wbrew zapzeczeniom mi- ras, Po wylądowaniu, oddziały za- wem żeniu. 
nisterstwa spr. zagr. dokonywane są częły posuwać się w kieruńku Ma- Radjostacja pawstańców donosi! 

dostawy materjału wojennego rządo” |agi, osiągając m. Estepona. przeciwnie, iż marsz na. Madryt trwa 
wi madryckiemu. ZE { у w dalszym ciągu. Oddział, który | 

„ uExeelsior" uważa, iż zaprzecze- MILICJA LUDOWA OSTRZELI- wyruszył z Salamaniki, maszeruje na | 
nia kół urzędowych w tej sprawie by WANA Z SAMOCHODÓW. Aviła. Oddziały z Valladolid i z, Bur- * 
ły niedostatecznie ikategoryczne. MADRYT. Personel rzeźni miej” gos posuwają się przez Segovię na“ 
OKRĘTY WOJENNE OBCYCH skiej otrzymał rozkaz natychmiasto- Villalada, gdzie ma nastąpić połą”' 
PAŃSTW W SAN SEBASTJAN wego stawienia się do pracy. „Pra- czenie. Wojska: gen: . Mola osiągnęły 

PARYŻ. 25.7. Wszystkie informa- cownicy rzeźni będą uważani za Losario. Oddział, znajdujący się pod 
cje, uzyskiwane zarówno w drodze zmobilizowanych. kierunkiem syna Primo de Rivery, 
radjowej z Madrytu, Sevilli, lub Bar- Miniesterstwo spr. wewn. otrzy wyszedł z Albacete i osiągnął już 
celony, jak i z pogranicza francuskie-:mało informacje, że milicją ludowa linję kolejową Madryt— Valencia. 
go wskazują, że główne ogniska walk popełniła szereg aktów grabieży, 
znajdują się obecnie w 2-ch pun*'zwłaszcza w sklepach gastronomicz- POŁOŻENIE STRON 
ktach: jedne ną północy od Madrytu nych. Ministerstwo grozi surowemi WALCZĄCYCH. 
w łańcuchu gór Guadarramma, gdzie represjami. Z polecenia władz pod- BERLIN, 25.7. Specjalny wysłan- 
rozstrzygają się losy, Madrytu, dru- różujący samochodami nie mają Roz. nik niemieckiego biura. informacyj- gim puniktem jest San Sebastiano, wa posiadać przy sobie broni. | 02“ nego donosi z Hendaye, iż wedle 

letnia stolica hiszpanii. porządzenie to wydano na podstawie otrzymanych (tam wiadomości: 
Okręg górniczy pomiędzy Leon 

a Palencia miał być. wczoraj wieczo- 
rem zajęty przez powstańców. Pod 
Samosierra powstańcy mieli zestrze- 
lić trójmotorowy samolot bombardu- 
jący. Do Saragossy przybył z Na- 
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'nicznych; kitėra obserwowala przez 
okno przebieg walk. Dziś wojska 
powstańcze, wedłe doniesień radjo- 
stacji Navarra, miały na północy 
wikroczyć do San Sebastian, gdzie: 

byly entuzjastycznie powitane przez 
ludność, Szosa Burgos—Madryt znaj- 
duje się w ręku gen. Mola, którego 
wojska maja się, obecnie znajdować 
w odległości 50 klm. na północ od 
stolicy, Wybrzeże atlantyckie na 
przestrzeni prowincji baskijskiej i 
Asturji, znajduje się w rękach rządu; 
linja ek 
—Bu:gos—Leon stanowi północną 
"bazę operacyjną powstańców. Po- 4 
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„0 zniewagę marsz. Pilsudskiego к p 
Sąd Okręgowy. ż Grudziądzą na 

sesji wyjazdowej w Lubawie rozpa- 
trywał sprawię radnego miasta Goral 
skiego, oskarżonego o zniewagę Jó- 
zefa Piłsudskiego, o którym twier- 
dził, że, zapisał Pomorze Hitlerowi“ 
i że „gen. Zagórski znieważył czyn- 
nie marszałka, za co. adjutant jego 

„| zastrzelił Zagórskiego”. 

Zmalazł się osobnik, który tę spra- 
| wę opowiadał innym osobom, q skur 
tek był ten, że G. dostał się na ławę 
oskarżonych. 

P. Goralski, który na rozprawie 
sądowej nie wypierał się swego po- 
wiedzenia, skazany został na 3 mie- 
siące aresztu. Skazany wniósł odiwo- 
łanie od wyroliwę 

  

4.000 żydów z PoisKi wyjedzie 
do Birobidżanu 

Jak wiadomo, we wschodniej Sy- 
berji, w żyznej, ale bardzo malarycz 
nej okolicy, założono przed kilkuna- 

„stu laty republikę Birobidžanu, prze- 

Obecnie w myśl nowego planu 
kolonizacyjnego, liczba Żydów. ma 
być podniesiona do r, 1928 na 100.000 
Część Żydów będzie też dopuszczo- Zarząd Koła Stronnictwa Narodowego 

WILNO-POŁUDNIE im. St. Wacławskiego 
zawiadamia członków Koła, iż w niedzielę dnia 26 lipca r. b. o g. 12.30 

w lokalu $. N. Mostowa 1 odbędzię się 

Zebranie członkowskie 
Wstęp dla członków Koła za okazaniem legitymacji. 

| уатгу oddział ochotników — rojali- ; znaczoną do skolonizowania jej przez | na z poza granic Rosji Sowieckiej. 
stów, «w: sile 600 ludzi, Inny oddział, : Żydów. | | Amierykańsko - żydowska organi”, 
„sformowany z emigrantów .hiszpań-| Powierzchnia Birobidżanu wynosi | zacją ,„„Agrołoint , dostarczająca. fun- 
„skich w Portugalji, znajduje się w.Sa-,4 i pół miljona ha, ludność liczy | duszów na kolonizację Birobidżanu, 
lamance. Podobno w Valencji wylą- 60.000 osób, z czego 16.000 jest ży”, zdobyła pozwolenie na imigrację do 

! dowały oddziały hiszpańskiej legji dowskich kolonistów, a resztą prze” | Birobidżanu 5.000 Żydów zagranicz- 
_audzoziemskiej i wojsk tubylczych z ważnie Mongołów. Żydzi jednak w| nych, a mianowicie 4.000 polskich i 
Marokika, bardzo małym stopniu skołonizowali 1.000 litewsikich. Warunkiem osied- 

« Wedle ostatnich doniesień, sy- te obszary, gdyż z 16.000 ludności lenia się jest pzyjęcie obywatelstwa 
tuacja w Hiszpanji przedstawiać się 13.000 mieszka w stolicy - państwa, | sowieckiego, talk, że Żydzi ci nie bę- 

'ma, jalk następuje: San Sebastian zwąjcej się również Birobidżan. | dą mogli już wrócić, ii wyszli, 

|
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Co na to nieboszczka? 
Nieboszczka konstytucja @& 17-$go 

marca 1921, która w okresie pomajo* 
wym. nietylko dobrego słowa o sobie 
nie słyszała, ale przeżywała ten 
smutny los, że życie szło sobie obok 
niej i poza nią, wcale się o jej istnie- 
nie nie troszcząc, zupełnie jakby jej 
nie było, doczekała się pozagrobo” 
wego odwetu. Następczynią jej zor 
stała konstytucją z 23-go kiwietnia 
1935. I z początlku, jak nowa miłośni- 
ca, obsypywana była kwiatami po- 
chwał i odurzaną kadzidłem po- 
chlebstw. A dzisiaj mieboszczka z 
17-go marca 1921 mruczy sobie w 
grobie w: jej stronę: 

— Aha, to i z tobą już tak samo, 
ty sobie, a życie sobie! 

Obok ustrojowego toru prawa pi- 
sanego, w tymże samym okresie po- 
majowym, wdrożonym już w takie 
chody boczne, żłobi sobie życie, u- 
stroju państwa tor drugi. Tembar- 
dziej, że konstytucją 23-go kwietnia 
1935 przyszłą na świat, jak to bywa 
na tym padole, nie bez grzechu pier” 
worodnego. Tem-ci łatwiej dzieją się 
teraz obok niej rzeczy, o których ani 
się śniło szumnie brzmiącym słowom 
jej 81 artykułów. 

Jakżeż to brzmiało, jakby ulotne 
słówko na swobodnem zebrańku, gdy 
p. generał Slawoj-Skladkowski, mia- 
nowany 15-$0 maja r. b. prezesem ra- 
dy ministrów, powiedział w gronie 
koleżeńskiem koła oficerów i żołnie- 
rzy 5p.p. dnia 17 maja r. b, że zo” 
stał premjerem z rozkazu P. Prezyr 
dentą Rzeczypospolitej i gen. Rydza* 
Šmiglego. 

Dzisiaj, wispominając to sobie, 
miałoby się niemal ochotę zanucić 

jka granic Rzeczypospolitej, a który 
jednocześnie sprawuje nadzór nad 
duszami narodu. Były to już oświad- 
czenia rządu na gruncie izb ustawo- 
dawczych. 

Z kolei zjawia się okėlnik p. pre- 
zesą rady ministrów gen. Slawoja- 
Składkowskiego z 13-go (to także 
należy dlo liczbowych tajemnic ustro- 
jowych) lipca r.b. do ministrów i wo” 
jewodów. Oznajmia on, zgodnie z wo 
lą P. Prezydenta Rzeczypospolitej, 
że gen. Rydz-Śmigły ma być uważa- 
ny i szanowany jako pierwsza osoba 
w Polsce po P. Prezydencie Rzplitej, 
oraz ldodaje: wszyscy  funikcjona: 
sze państwowi z prezesem rady mi* 
nistrów na czele okazywać mu winini 
objawy honoru i posłuszeństwa. Olkól 
nik ten z 13-go lipca r. b., ustalając 
obowiązek posłuszeństwa członkków 
rządu wobec generalnego inspektora 
sił zbrojnych, jest daleko idącemi.. 
uzupełnieniem postanowień konsty- 
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NAJWIĘCEJ UPORCZYWE 
ZAPARCIE 

leczą bko roślinne PIGUŁKI 
KOWENA (Cauvin'a), tanie i przy- 

jemne w użyciu. 
Pudełko, zawierające 30 pigułek — 

zł 2.50. 
Do nabycia we wszystk. aptekach. 

Wystrzegać się falsyfikatów, Zwra- 
cać uwagę na oryginalne opakowa- 

nie z napisem: „Cauvin-Paris*. 

оаОЬО ОЛФ о aid   słowa pioseniki: 
— Bo to się zwykle tak zaczyna... 
Wi tydzień potem, 24 maja r. b., 

znowuż tylko ma koleżeńskiem ze- 
braniu zjazdu związku legjonistów, 
powiedział sam już generalny in- 
spektor armji, p. gen. Rydz-Śmigły, 
że nie chce, by żołnierze czynnej 
służby wciągali się w politykę, 'ale: 

— Jeśli trzeba będzie polityko- 
wać, to już ja będę politykował. 

A już 4 czerwca r. b., sprawa jest 
na urzędowym gruncie posiedzenia 
sejmu. Prezes rady ministrów p. gen. 
Sławoj-Składkowski w oświadczeniu 
rządowem mówi: z rozkazu Prezy- 
denta Rzeczypospolitej i gen. Śmigłe- 
go zostałem premjerem rządu. Za 
chwilę dodał: mamy Wodza, którego 
Komendant wyznaczył, jalko strażni- 

przeciwko manife 
Prezydent Senatu 

Greiser protestował wobec Komisa- 

rza Generalnego R. P. w związku z 
organizowanemi 0г manifestacjami, 

statnio przez Ligę Morską i Kolonjal- 

ną. W szczególności chodziło p. Grei- 

serowi o pewne hasła, jakie padły w 

czasie zgromadzeń oraz o pewne na” 

pisy na transparentach, niesionych W 

odzie, a skierowane przeciwiklo och: 
Gdaźokajwi. Prezydent Greiser pod- 

kreślił przytem dążenie władz W. M. 
do podtrzymania dobrych stosunków 
z Polską. (7) 

Komisarz Generalny R. P. oświad 
czył prezydentowi Greiserowi, że 

wobec niektórych wypowiedzeń się 

  

"SPORT 
WIADOMOŚCI 

OGIEŃ OLIMPIJSKI 
NAD BUŁGARJĄ. 

Sztafeta olimpijska z ogniem z 
Olimpji przekroczyła w nocy z piąt- 
ku na sobotę granicę grecko-bulgar-|- 
ską. Przekroczenie granicy odbyło 

się w sposób bardzo uroczysty. Ogień 
olimpijski został przeniesiony przez 
granicę przez specjalną delegację 
108 sportowców greckich w narodo- 
wych strojach. Pozatem obecni byłi 
na granicy przewodniczący greckie- 
go Ikomitetu olimpijskiego i prezy” 
dent bułgarskiego komitetu olimpij- 
skiego. 

№ sobotę ramo ształeta olimpij- 
ska przybyła do pierwszego miasta 
bułgarskiego Górna Dżunaja. Wszyst 
kie domy w mieście były udekoro- 
wane flagami o barwach narodo- 
wych. Na wszystkich ulicach żołnie- 
rze, sportowcy i młodzież szkolna 
tworzyli szpalery, przez które prze- 

OLIMPIJSKIĘ. 
biegł zawodnik, niosący pochodnię 
z ogniem olimpijskim, 

OSTATNI WYSTĘP OLIMPIJSKIEJ 
DRUŻYNY GIMNASTYCZNEJ. 
W. piątek odbył się w Warszawie 

w gmachu polskiej Ymca ostatni 

przedolimpijski pokaz naszej repre- 

zentacji gimnastycznej Pan. Druży- 

na wykonała wszystkie ćwiczenia 

przyrządowe obowiązkowe i dowol- 

ne. Ćwiczenia wykazały doskonałą 
formę naszych zawodniczek. 

SKŁAD ILOŚCIOWY POLSKIEJ 
DRUŻYNY OLIMPIJSKIEJ. 

Ostateczna ilość kierownilków: per 

sonelu technicznego i. zawodników, 

którzy wyjadą we środę z wee 

do Berlina, wyniesie 145 osób. | 

Poznaniu do pociągu dołączy się 7   Grudziądza później. 
WET SDOSZEPRZZRIRAC Z TWD Toi TY is AAS RK ERRA EKT ATS     

  

Pe trzydziestogodzinnym biegu drużyna olimpijska przybyła do Aten. Na iotograkji ' pod 

PŁOMIEŃ OLIMPIJSKI МА AKROPOLU. 

` 

chwila, kiedy zawodnik wbiega na Akropol. 

  

Protest prez. Greisera 
Gdańskiego ; strony gdańskiej w ostatnich cza- 

"Į wego, 

  

jKto będzie inspektorem 
| obrony powietrznej 

państwa? 
tucji z 23-80 kwietnia 1935, kitóra | Wśród kandydatów na stanowisko 
ściśle ustanawia w art. 28 odpowie": inspektora obrony powierznej pań- 
dzialność ministrów przed Prezyden: | stwa wymieniają w kołach wojsko- 

tem Rzeczypospolitej, a w art. 29 wych dwa nazwiska: gen. Berbeckie- 
mowe'o prawie onu parlamentar- go, prezesa L. O. P., oraz gen. Bort- 
nego sejmu i senatu nad działalnością nowskiego, szefa biura ścisłej rady 

Ezio» me Za zgoła pod” ' wojennej w sztabie głównym. 
porządkowania rządu rozkazodaw*; Šai <A z 
stwu generalnego inspektora sił zbeoj! „ojmkccisz da wiekjia 7 ek „e 

s wr tr a nie mówi © Stopień generalski otrzymał latem: r. 

вО T | ub, Kandydatura jego na stanowisko 
A młodziutka obiubienica, Коп- inspekitora obrony powietrznej ucho” 

  

A. PIASECKI 
S. A. KRAKÓW 

poleca na sezon letni: 

wyborowe karmelki w czekoladzie 

wykwintie mieszanki  karme:kowe 

karmelki słodowo — Śmietankowe 
oraz 

karmelki mleczne,   stytucja z 23-go kwietnia 1933, w rok dziła za pewną, ostatnio jednak pod- 

piona nad niespodzianikami losu: |pracy, gen. Bortnowski nie będzie 
— Weim „co samą głoszę. Wiem mógł obecnie odejść ze sztabu. 

też, że moszę w swem: łonie, w art., 
55-tym, o rozporządzeniach Prezy- | 
denta Rzeczypospolitej, z upoważnie 
nia ustawy i z mocy ustawy, niemałą! 
siłę rozródczą. Wiem  wineszcie, że' 
mój art. 271my wydawać może bujny, 
owoc rozporządzeń rządowych w wy, 
konaniu ustaw i z powołanięm się na' 
nie. Ale okólnik? ' 

A nieboszczką konslytuoja z 17-g0 
marca 1921, którą wypędzono, fora ' 
ze dwora, wśród naigrawań, złoże” 
czeń i popędzań, aby co rychłej zro” | 
biła miejsce mowej wielkiej pani 2° 
23140 kwietnia 1935,  wielbionej 

i władczyni, niepodzielnie mającej pa- 
nować, dziś tyliko... uśmiecha się po” ' 
śmiertnie. 

  
Stanisław Stroński. | 

stacjom L..M. i K. i 

sach, zrozumiała jest akcja polskiej 
opinji publicznej, która sprawą Gda 
ska zawsze niezwykle żywo intere- 
suje się i, w której się zdecydowanie . 
wypowiada. Komisarz Generalny R. 
P. przyjął do wiadomości zapewnie” 
nia prezydenta Greisera o chęci pod-'! 

> dobrych stosunków z Pol- 
а | 

  

Ksiąžka 0 $. p. | 
Biskupie Łozińskim | 
Miją pięć lat od śmierci wybitne- 

po dziewiosłębach, duma sobie! zasę- kyeślą się, że ze względu na ciągłość 

  

nadziewane i pełne     

  

SAT IT T OO III TKO, 

"WALKI W HISZPANJL 

; Żołnierz armji powstańczej zdejmuje w Pampelunie tabliczkę z nazwą ulicy. Po zwy- 

cięstwie lewicy, w ostatnich wyborach hiszpańskich, wielu ulicom nadano miano zna- 

nych działaczy lewicowych i komunistycznych. 

  

  

$o i świątobliwego pasterza Ikreso- * 
ś.p. Ks. Biskupa pińskiego'/$ —- ‚ 

Zygmunta Loziūskiego. I dobrze się 
(stało, że w osobnym pięknym życio- . 
rysie wškirzeszono tę niezapomnianą, 
a tak dla wszystkich Polaków drogą 
postać. Życiorys nosi trafny tytuł: 
„„Wielki Pasterz ma wschodnich ru- 
bieżach' (stron 102, cena 90 gr.); au- 
torem jest Józef Janus, jezuita. Nie 
wątpimy, (że życiorys ten znajdzie 
dużo chętnych czytelników, bo po- 
stać ś. p. Kis. Biskupa Loziūskiego 
jest jedną z tych, które pomnożą gro- 
no naszych Świętych Patronów na- 
pewno, wcześniej czy później, (KAP) Ge   

  

„Motocykle NSU-D-Rad Verei- 
nigte Fahrzeuśwerke А. С. 

Neckarsulm (Wiirttemberg) 

Motocykle „ZiNDAPP“ z 
kardanowy. Ges. fiir den Bau 
von Spezialmaschinen Nūrnberg. 

į 
į 
$ 

Najstarsze Fabryki Motocykli 
na Kontynencie. 

PRZEDSTAWICIELSTWO 

POLSKA SPÓŁKA MOTOCYKLOWA WARSZAWA, 
Złota 64, tel. 293-38 

Ceny od zł. 790— 
  

„Goniec Warszawski”, pisząc ix 0- ganizowanym: odłamem obozu poma* 
becnym rozkładzie sił w obozie po- jowego. 
majowym stwierdza, że dawna grupa . Pod względem społecznym repre- 

| pudkownikowska żostałą rozbita i jei zentuje 'ona : program radykalnego 
drobna część skupiła się wraz z pułk. syndykalizmu, politycznie waha się 

  
osób,  Pozatem osobno wyjechali Sławkiem w t. zw. grupie nieprzejed- między liberalizmem a rządami auto- 
już żeglarze, a jeźdźcy wyjadą Z nanych, zbliżającej się do General- rytatywnemi. Należą do tej grupy: 

„nego Inspektora Sił Zbrojnych. Więk. wojewodą Gražyūski, bracią Lech- 
szość grupy pułkownikowskiej prze”; niccy, p. Szurig, Szwedowski, Malski, 
szła do t. zw. prawicy sanacyjnej. Pp. Jeszike, Cieszkowski, Seydlilk, Buko” 

„Koc, Matuszewski, Kozłowski w o- wiecki, Dreszer, Srocki, Surżyński, 
, parciu o niektóre koła gospodarcze i Paprocki, Jerzy Nowak i in. Celemi 
, fimansowe reprezentują obecnie tę 
prawicę, hołdującą zasadom konser- 
j watywnej ostrożności a politycznie 

| dążącą w dałszym ciągu do t. zw. sil- 
inych rządów. Za głównych swych 
| przeciwników grupa ta uważa mini- 
cw Pe i Poniatow- 
"skiego. ugiej strony istnieje gru- ; 
f i anie: na m. Warszawę opieczętowany zo- 
pa „Naprawy najlepiej zor- stał lokal Centralnego Towarzystwa 
(CDT ———————— Popierania Wytwórczości Kirajowej 

przy ulicy Szpitalnej 3/5. 

iNajtańszy paszport Towarzystwo to zorganizowało 

za 40 zł. wz: ZE a RI 
i $ : ' „ objeżdżał miasta prowincjonalne wo- 

| dą przepisy: wykonawcze do usiąwy 206 ze sobą eksponaty, wystawiona 
| o paszportach. Jak słychać, opłaty przez.różne firmy. 
paszportowe będą znacznie obni: , 

opi d z 2 w większych 
atg za paszport, uprawniający finm handlowych. Towarzyśsttwio! po” 

| do jednorazowego wyjazdu  zagrani” dobno brało towar od tych firm, 
| cę, mą być ustalona na 40 zł jsprzedawało na własną rękę i nie 

Opłaty za paszporty wielokrótne zwracało pieniędzy. Tak np. ofiarą 

będą wyższe, przyczem: brany będzie oszustwa padł p. Szedrowicz, właści 
uwagę również okres ważności ciel hurtowego składu szkła. 

Pierwsza tura „pociągu- wystawy” 

Znów oszukańcza 
Z polecenia  Komisarjatu Rządu 

' żone. 

paszportu. ! 

  

- Rozkład w obozie rządowym 
politycznym tej grupy jest zupełne 

ięcie się jod dotychcszasowych 
pulkcwnikowskich tradycyj i zorga- 
nizowanie nowego obozu. Kama ta- 
ką grupą pod względem organizacyj- 
nym. nieokreśloną stanowi bezpartyj: 
ne otoczenie generalnego inspektora 
sił zbrojnych i obecnego rządu, Ci 
tzw. rządowcy są w tej chwili bez- 
pośrednimi "wykonawcami polityki 
Zamiku i Generalnego Inspektoratu. 

  

„Pociąg-wystawa“ i... Kobryner 
impreza žydowska 
odbyła się w roku ubiegłym, a w tym 
roku ną marzec zapowiedziana była 
druga tura, jednak % tej pory pociąg 
nie został uruchomiony. Wotiee tego 

| władze zawiesiły stowarzyszenie mia 
jnując komisarzem p. Jana Kustę. 
| Zaznaczyć itu należy, że kierow- 
|nikiem biura handlowo-informacyj" 
|nego „pociągurwystawy” był S. Kob- 
ryner — naturalnie żyd, 

Na T. P. W. K. oddarwna juž wpiy- | 227025: 

 



  

NIE PRZYSCHNIE! 
P. Mackiewicz apeluje na łamach 

„Slowa“ do całej niezależnej prasy 

"polskiej, aby czuwała nad sprawą 

Parylewiczowej, aby nie dała jej 

„przyschnąć i zagoić się”. 

Apel jest bardzo na czasie, gdyż 0- 

statnio dokoła tej brudnej i haniebnej 

sprawy zapanowała cisza. 

Sędzia śledczy, który sprawę pro- 

wadził, zachorował i udał się na ur- 

lop. Ze słusznym niepokojem zapy- 

tuje p. Mackiewicz: „czy nie można 

go zastąpić kimś zdrowszym i bar- 

dziej wypoczętym?'” Afera jest bar- 
dzo drastyczna i w interesie zarówno 

wymiaru sprawiedliwości, jak i nas 

wszystkich leży, aby śledztwo posu- 

wało się szybko naprzód i żeby opinja 

wiedziała, co się święci. 

Najbardziej jednak zdziwił i zanie- 

pokoił opinię komunikat półurzędo- 

wej „Iskry”, która 16 b. m. zawia- 

domiła, że w sądownictwie żadnych 
nowych zmian personalnych nie bę- 
dzie. Każdy zadaje sobie pytanie, 
jak to pogodzić z tem wszystkiem, co 

o sprawie Parylewiczowej oddawna 

jest wiadome. 

Przecież stwierdzono urzędowo, że 

Parylewiczowa za łapówki zajmowała 

się interwencjami w sprawie awan- 

sów i przeniesień sędziów, nominacyj 
notarjuszów, nadawania  koncesyj 

monopolowych, sprzedaży skarbowi 

objektów przemysłowych, ułaska- 

wień i t. p. 

Stwierdzono ponadto, że mąż jej. 
przeniesiony w stan spoczynku pre- 

zes sądu apelacyjnego w Krakowie, 
nie wiedział o haniebnym procederze 
swojej żony. 

Jasnem jest przeto, że musiał być 

ktoś inny, który „wiedział” i który 

mógł załatwiać  Parylewiczowej 

„przeniesienia i awanse sędziów, no- 

minację notarjuszy” i t. p. sprawy, za 

które owa sanacyjna dama brała 

przy pomocy tarnowskich Żydków 

słone łapówki. 

Ten ktoś musi być ujawniony i nie 

„Bądzimy, aby potrzeba tu było śled- 
czego genjusza Sherloka Holmes'a, 

żeby go wykryć. Uczynić to potrafi 

każdy sędzia śledczy, tembardziej, że 

prasa i opinja chętnie mu w tem do- 

„pomoże. в 

Obok tych, ktėrzy interwencje Ра- 

tylewiczowej zalatwiali, są jeszcze i 

ci, ktėrzy za nie placili i na rzecz 

ktėrych owe „awanse, przeniesienia 

„4 nominacje“ byly robione. 

P. Mackiewicz w związku z tem pi- 

sze: „Jakto! — Więc jeden komuni- 

kat urzędowy stwierdza, że w Polsce 

muszą gdzieś kryć się sędziowie, któ- 

rzy poawansowali za łapówki, że 

śledztwo w tej sprawie jest wszczęte, 

a drugi komunikat uspokajająco po- 

wiada: — żadnych zmian w sądow- 

n'ctwie nie będzie”, 

Więc ci panowie mają pozostać 
na swoich stanowiskach i ferować w 

imieniu Rzeczypospolitej wyroki? 

(Mają sądzić oraz reprezentować spra- 

wiedliwość i prawo? Przecież jest to 

nietylko niedopuszczalne, ale wręcz 
niemożliwe i nikt się z tem w Polsce 

nie pogodzi, 

Afera Parylewiczowej jest na swój 

sposób naszą stawiskjadą. Głębsza, 

istotna strona obu tych afer jest bar- 

dzo podobna. A chociaż pozory ze- 

wnętrzne są inne, nie wahamy się 

pod względem moralnym obu tych 

spraw ze sobą porównać, 

' Dlatego też, podobnie jak we 

Francji, władze sądowe i opinja pu- 
bliczna powinny uczynić wspólny, e- 
nergiczny wysiłek, aby całą sprawę 

szybko wyjaśnić, a winnych surowo 
ukarać. 

Sprawa Parylewiczowej „nie wy- 
schnie”: Należy ona do tego rodzaju 

spraw i tak ściśle wiąże się z obecne- 
mi stosunkami,że gdyby nawet,z róż- 
nych powodów, zaczęła się „goič“, 

„samo życie ją rozdrapie. 

—:1 ———=+*   

PES as 

Lewica nie lubi porównań 
Jest rzeczą naturalną, że nie lubi- 

my, gdy ludzie, krytykując nasze czy- 
ny, zestawiają je z czynami przez 
nas potępianemi, szczególnie, gdy 
nadto są popełnione przez kogoś dla 
nas niemiłego. W życiu politycznem 
najbardziej pod tym względem celu- 
je lewica; gdy bowiem walczy o wła- 
dzę, operuje pięknemi i najbardziej 
wolnościowemi hasłami, obiecując 
zarazem ludzkości raj na ziemi, gdy 
natomiast do tej władzy dociera, cał- 
kiem bezceremonjalnie stosuje meto- 
dy stokroć nieetyczniejsze od tych, 
które tak namiętnie przedtem zwal- 
czała, dążąc rzekomo do powszech- 
nej wolności i zadowolenia. 

Dla malkontentów ma wprawdzie 
zawsze na ustach obłudne usprawie- 
dliwienie, że to, co czyni,. jest cał- 
kiem niepodobne do poprzedniego 
stanu rzeczy, i że ma na względzie 
szczęście powszechne. Rekord w tej 
obłudzie osiągnęli bolszewicy, którzy 
prześciśnąwszy najgorsze metody 
carskie, a nieraz nawet udoskonaliw- 
szy je w zakresie wyrafinowanego о- 
krucieństwa lub pomiatania godno- 
ścią ludzką, wciąż karmią swych nie- 
szczęśliwych obywateli - niewolni- 
ków opowiadaniami o  siepaczach 
carskich, a zarazem częstują ich tor- 
turami w  czerezwvczajkach, lub 
świat cały zasypują filmami, przed- 
stawiającemi czasy carskie w świe- 
tle odrażającem. Oczywiście — dla 
dzisiejszego rządzącego czy tylko ū- 
świadomionego bolszewika byłoby 
okropną obrazą porównanie obec- 
nych rządów Rosji z carskiemi, a 
tembardziej, gdyby ono miało wyjść 
na niekorzyść pierwszych. 

My również nie jesteśmy wolni od 
tej wady— próżności politycznej czy 
zaślepienia, i właśnie tam, gdzie ra- 
dykalizm lewicowy daje się we znaki. 
Jakże nie lubimy, gdy ktoś, wytyka- 
jąc nasze szkodliwe posunięcia, przy- 
tacza ogólnie potępiane zjawiska z 
przedwojennej praktyki rosyjskiej 
czy austrjackiej, lub śdy czyny nasze 
ośmiela się przedstawić nawet w 
świetle mniej korzystnem. Jakże się 
miotał p. J. Jędrzejewicz, śdy w o- 
kresie jego reform szkolnych a szcze- 

  

gólnie akademickich, przypominano 
mu niemiłe, chociaż nieraz może na- 
wet bardziej łagodne wzory oświato- 
wo - politycznych posunięć rosyj- 
skich ministrów oświaty, Kasso i 
Szwarca. Oburzał się, lecz swoje ro- 
bił, wmawiając sobie i społeczeń- 
stwu, że to, co czynił, jest całkiem 
odmienne od tamtego. 

Obecnie wyczytaliśmy w jednem z 
pism, jakoby obecny rządca nieszczę- 
śliwej Francji, p. Blum, nie znosi 
&Чу go porównują do Kiereriskie- 
go. A jednak ci, co to czynią, z pe- 
wnością nie myślą o samych tylko 
postaciach, w których istotnie znaj- 
dzie się moc cech odmiennych, a 
przedewszystkiem ogromna różnica 
w kulturze politycznej — oczywiście 
na niekorzyść Kiereńskiego — nie 
czynią tego też gwoli dokuczania, 
lub spowodu nasuwających się ana- 
logij co do metod rządzenia, 
jak i tych czynników skrajnie lewi- 
cowych, które w ogólnym froncie lu- 
dowym są reżyserami. Na nic nie 
przyda się tu obrażanie się, gdy fak- 
ty przeciwnemu twierdzeniu zadają 
kłam. 

Trzeźwi politycy, a szczególnie ci, 
co bliżej przyślądali się kiereńszczy- 
źnie w Rosji i jej skutkom, wiedzą, co 
przy istnieniu pewnych warunków 
społeczno - państwowych może na- 

  

    SOLE GYGWCENÓWE 
ŻĄDAJĄC ORYGINALNYCH PROSZKÓW zs rasa 1 „ KOGUTKIEM 
PATRZCIE JAKIE PROSZKI WAM DAJĄ 

Ai Ż SĄ JUŻ NAŚ DOW TWA: 

PROSZKI „MIGRENO -NERVOSIN" z KOSYTKIEM 
SĄ TYLKO JEDNE 
ZAWSZE 2 SYSUMKIEM KOGUTKA 

noun „MOGRENO-NERVOŚIN" 14 ret | w TABLLTKAGĄ, 
   

  

Oavaniauie     

stąpić po socjaliźmie czy kiereń- 
szczyźnie — mówimy „pewnych wa- 
runków*, bo jednak kiereńszczyzna 
rosyjska, to nie francuska, naród zaś 
rosyjski w okresie carskim ,pogrążo- 
ny w ciemnocie, podczas zaś rewolu- 
cji podobny do zwierza, wypusżczo- 
nego z klatki, to nie wolny i kultu- 
ralny naród francuski. 

Ciekawa też rzecz, na jakiej to 
podstawie życiowej czy historycznej 
p. Blu m, odrzucając powyższą ana- 
logję, na swe niejako usprawiedliwie- 
nie twierdzi również, że we Francji 
po kiereńszczyźnie musiałby nastąpić 
faszyzm, on zaś oczywiście nie za- 
mierza mu ułatwiać dojścia do wła- 
dzy. Jakież to w życiu Francji da- 
ją się zauważyć symptomy, któreby 
wskazywały ' na możliwość podo- 
bnych następstw w systemach rzą- 
dzenia? 

Jeżeli jednak ta koncepcja p. 
Bluma nie jest zwykłem rzucaniem 
piaskiem w oczy, wynika zaś z jego 
szczereśo przekonania, serdecznie 
cieszylibyśmy się w imieniu Francji, 
śdyby okazała się słuszną i praśnę- 
libyśmy właśnie dlatego, że obec- 
nie wbrew opinji p. Bluma, rządy jej 
posiadają wiele znamion kiereńszczy- 
zny i wywołują różne niepokojące 
objawy, — aby w zaprzyjaźnionym z 
Polską. kraju nastąpiło rychłe o- 
trzeźwienie i aby jego skutkiem o- 
kazało się zdecydowane i trwałe 
przechylenie się szali politycznej na 
korzyść obozu patrjotycznego (co 
niewątpliwie p. Blum właśnie nazy- 
wa po swojemu faszyzmem). Nie wąt: 
pimy też, że, jak wszyscy politycy 
tego typu, Blum z dwoiga możliwo- 
ści — nacjonalizm czy komunizm — 
bez namysłu wybrałby drugą, jak- 
kolwiek wielkie jeszcze pytanie, co 
okazałoby się dlań praktyczniejsze: 
niechaj tylko przypomni sobie, jak 
bezwzgledny był w Rosji stosunek 
bolszewików do wszelkiej niekomu- 
nistycznej lewicy — tej właśnie, któ- 
ra swą doktrynerską, pełną zacie- 
trzewienia w stosunku do elementów 
umiarkowanych taktyką  (kiereń- 
szczyzna) utorowała komunie drogę 
do władzy. 

  

Łączność Polski z Gdańskiem 
była zawsze utrzymywana przez władze kościelne 

Naruszenie konstytucji przez se- 
nat gdański uczyniło sprawę Wolne- 
go Miasta niezwykle aktualną. W 
związku z tem należy przypomnieć, 
że w łączności Gdańska z Polską na 
przestrzeni dziejów wielką rolę od- 
grywał Kościół katolicki i jego hie- 
rarchja. * 

Przytoczymy tu chočby jeden frag- 
ment stosunków Polski katolickiej z 
Gdańskiem, wykazujący, jak ściśle 
całe Pomorze i Gdańsk były związa- 
ne z polską organizacją kościelną. 
Jest to zależność Gdańska od bisku- 
pów włocławskich. 

Na podstawie dokumentów, znaj- | 
dujących się w archiwum - kapituły 
włocławskiej, wiadomo, że dla do- 
pełnienia obowiązków pasterskich 
biskupi kujawscy zjeżdżali niekiedy 
do Gdańska lub wysyłali tam sufra- 
ganów włocławskich. 

Ks. Hidebrandt w swem dziele źró- 
dłowem „Wiadomości niektóre o da: 
wnym archidiakonacie pomorskim” 
(str. 87) powiada, że biskup Drzewic- 
ki wyjednał u Stolicy Apostolskiej, a- 
by każdy oficjał gdański był zarazem 
sufraganem pomorskim. 

Od r. 1766 został zatwierdzony 
przez Klemensa XIII oddzielny sufra- 
gan dla Pomorza, który obowiązany 
był mieszkać w Gdańsku „ale jedno- 
cześnie zatrzymał prelaturę przy ka- 
tedrze włocławskiej i od biskupa die- 
cezji kujawskiej pobierał roczną 
pensję. (Por. Theiner. Monum, IV 
pars II, str, 90). 

Hieronim Rozdrażewski, biskup 
włocławski, sprowadził w 1593 r. do 
Gdańska jezuitów, którzy osiedlili się 
na przedmieściu Szotland, będącem 
własnością biskupów włocławskich; 
tu mieli szkoły wyższe, potem semi- 
narjum (Bibl. Warsz. r. 1859 t. II, 
str. 29). : 

"Król. Jan Sobieski zbudował w 
Gdańsku 1678 — 81 piękną kaplicę 
Ducha św. zwaną „Królewską”. Bi- 
skupi kujawscy jako zdala mieszkają- 
cy, nie wszyscy zajmowali się spra- 
wami swej diecezji pomorskiej, zosta- 
wiając je archidiakonom i oficjałom 
swoim. Biskup Wincenty Przerębski 
odbył synod w Gdańsku (1508)).   

Gdy posłyszano o rozruchach reli- 
gijnych w Gdańsku ,biskup Drzewic- 
ki wpłynął na króla Zygmunta, że ten 
osobiście udał się do Prus i do 
Gdańska; towarzyszył mu biskup. Po- 
byt króla oraz „Statuty“ specjalne, 
wydane dla ludności Gdańska,dokład- 
nie są opisane w „Acta Tomiciana” 
(t. VIII, str. 76 i 102) i w dziele A. 
Lorkiewicza: „Bunt Gdański w r. 
25252 

Następca biskupa Drzewickiego, 
biskup Mikołaj Dzierzgowski, zjechał 
do Gdańska, zaprosiwszy tam Toma- 
sza Giese, biskupa chełmińskiego i 

  

Samuela Maciejowskiego, biskupa 
płockiego, z którymi naradzał się nad 
sposobami zachowania wiary. Aby u- 
bogiej młodzieży ułatwić wstęp do 
stanu duchownego, biskup Antoni 
Dembowski założył w Gdańsku bur- 
sę. Pomorze bowiem najwięcej cier- 
piało na brak księży. 

Po rozbiorze Polski w 1772 г. — 
prowincja pomorska została zagarnię- 

przez Prusy i dopiero w 1818 r. za 
Piusa VII archidiakonat pomorski 
wraz z Gdańskiem oddzielony. został 
od diecezji włocławskiej, nazwanej 
wtedy kujawsko - kaliską. 

Komunizm w szacie „katolickiej 
Potępienie organu „rewolucyjnych chrześcijan" 

Kongregacja św. Oficjum potępiła i 

umieściła na indeksie książek zaka- 

zanych francuskie czasopismo „Terre 
Nouvelle', organ „chrześcijan rewo- 
lucyjnych*. Dekret, w którym to po- 

tępienie zostało ogłoszone, korzysta 

nadto z okazji, by przypomnieć wier- 

nym konieczność unikania tych 

wszystkich książek, dzienników, cza- 

sopism i innych wydawnictw, które 

podstępnie głoszą współpracę katoli- 

ków ze zwolennikami komunizmu, 

głównie pod płaszczykiem wspólnej 

zgodnej akcji w dziedzinie charyta- 

tywnej. 

„Osservatore Romano'', komentując 

ten dekret przypomina, że paryska 
archidiecezjalna rada „a vigilantia“ 
dwukrotnie (we wrzešniu roku ubie- 

głego i w lutym roku bieżącego) gani- 

ła i napominała „Terre Nouvelle“. 
W napomnieniu lutowem rada ta nad- 
to oświadczyła, że pismo „Terre 
Nouvelle" nie może być uważane za 
publikację katolicką, a działalność 
której patronuje, nie da się pogodzić 
z zasadami katolickiemi. Idea, gło- 
szona przez „Terre Nouvelle“ pole- 
ga na twierdzeniu, že komunizm jest 
doskonałą realizacją społeczną zasad 
Ewangelji a luki, braki i błędy wyni- 
kają wszystkie z myśli opartej na tra- 
dycyjnej nauce i obyczajach chrzešci-   

jańskich, t. į. na katolicyźmie. O ka- 
tolicyžmie w „Terre Nouvelle“ mėwi- 
lo się tylko po to, by krytykowač go i 
obrażać. „Terre Nouvelle" nie waha 
się rzucać oskarżenia, że Pius XI wy- 
kroczył poza swe obowiązki Najwyż- 
szego Pasterza. Komunizm natomiast 
(gtosi „Terre Nouvelle“) jest bez 
skazy, a bolszewizm rosyjski jest go- 
dzien wszelkiej obrony, wzywa prze- 
to „towarzyszy - katolików”, by bez 
wahania udzielili pomocy tym, którzy 
przygotowują rewolucję w duchu so- 
cjalistycznym. 

Kończąc 
przypomina słowa Lenina: 

„Trzeba umieć walczyć przeciw re- 
ligji i nie można ograniczać walki do 
abstrakcyjnego głoszenia ideologji 
Trzeba powiązać tę walkę z konkret- 
ną praktyką ruchu klasowego, aby 
zniszczyć społeczne korzenie religji. 
Kea!nv postęp walki klasowej w ra- 
mach nowoczesnego społeczeństwa 
kapitalistycznego przywiedzie robot- 
ników chrześcijańskich do socjalde- 
mokracji i ateizmu stokroć lepiej od 
propagandy ateistycznej”. 

Te słowa Lenina wyraźnie wskazu- 
ją, jak niebezpieczne i groźne są 
błędy szerzone przez „Terre Nou- 
velle". (KAP). - 

"spokojem oczekiwał procesu, 

„Osservatore Romano“   

PRZEGLĄD PRASY 
PRZENIESIENIA WOJEWODÓW, 

Z ostatnich nominacyj wojewodów 
najwięcej zdumienia wywołało prze- 
niesienie p. Kirtiklisa z Torunia do 
Białegostoku. Nie dlatego, żeby p. 
Kirtiklis specjalnie się na wojewódz- 
two białostockie nie nadawał. Ale po 
procesie starosty Twardowskiego, po 
aferze Krawczyka ze Świecia, po 
sprawach Nowegomiasta i KKO. w 
Grudziądzu, po krwawych wypad- 
kach na terenie Torunia, Chełmna i 
Gdyni, przewidywano zupełnie inny 
los wojewody pomorskiego. Przecież 
to obecny premjer oświadczył, że 
trzeba pociągać do odpowiedzialności 
prezesów, a nie parobków... 

„Kur. Pozn.“ ocenia ostatnie prze- 
niesienia wojewodów _ krytycznie 
także ze stanowiska znajomości da- 
nego wojewody z terenem, do które- 
go przychodzi: 

„Jaka jest w praktyce znajomość 
spraw społecznych, politycznych i gospo- 
darczych województwa białostockiego u 
B Kirtiklisa? Albo p. Raczkiewicza o 
omorzu, które posiada zupełnie specy- 

f:czne oblicze we wszystkich dziedzinach 
życia zbiorowego? 

» Ile cennych miesięcy straci nowoprzy- 
bywający wojewoda na to, aby zapoznać 
się ze strukturą pow'erzoneśo mu okrę- 

u administracyjnego?Czy na terenie wo. 
jewództwa pomorskiego brak pomorza- 
nina, który mógłby z pełna odpowiedzial- 
nością piastować stanowisko wojewody 
tej ziemi?” 4 

Z ostatnio mianowanych wojewo- 
dów tylko woj. Biłyk pochodzi z tere< 
nu województwa, którem ma admini- 
strować, 

PODATKI P. KORFANTEGO 

P. Korfanty wygrał przed N. Tryb. 
Administracyjnym proces podatko- 
wy. Trybunał skasował orzeczenie 
śląskich instancyj skarbowych, obcią- 
żające p. Korfantego podatkiem do- 
chodowym w wysokości... 400 tys. zł. 
Sprawa ta wywołała zainteresowańie 
prasy, oczywiście dalekie od... uzna- 
nia dla sprawności władz śląskich. 

Przy tej sposobności przypomina 
„Polonja“, že 

„sen, Woiciech Korfanty był więźniem 
brzeskim, ale jeśo proces w tej sprawie 
nie doszedł do skutku. P. M:chałowski, 
który od: Brześcia rozpoczął swą karjerę, 
nigdy aktu oskarżenia w tej sprawie nie 
sporządził, Sen. Korfanty z zupełnym 

bo w Cen- 
trolewie nie brał udziału, Procesu jednak 
mie wytoczono, a na umorzenie sprawy p. 
Michałowski jakoś czasu nie znalazł. 
Zaięty był widocznie ranianiem „arcy- 
biskupa” Kowalskiego, którego dopiero 
min. Grabowski wsadził do kryminału na 
dobrze zasłużony pobyt”, 

Długo jeszcze pokutować będą u 
nas następstwa ery Michałowskiego i 
Parylewicza. 

SZTANDARY NA ROZKAZ 

Taki oto obrazek z prowincji znaj« 
dujemy w „Czasie '': c 

„Zegar wskazywał 5 przed dziewiątą, 
r mnie i właścicieli nie było nikogo. 

szedł policjant. 
— Flagi u pana niema! | у В 
Zrobiło się jakoś nieprzyjemnie. Poli- 

sa był jakby zawstydzony, właściciel 
lepu wyjaśniał: a ! 
— To pan dozorca zawsze wywiesza. 
— To pan ma wywieszać, pan wie, że 

tak nakazano, pan chce, żebym panu 
sklep musiał zamknąć — powiedział poli- 
cjant i szybko wyszedł. Й 

yłem człowiekiem nietutejszym, co 
widzieli wszyscy. Nie wiem, czemu wy- 
dało mi się, że tym razem stanowczość 

SOLcjaBła I ła nieco robiona, jak czło- 
wiek, który „kos proca bardzo głośno: dlate- 
go czasem, że właśnie się boi. Wydało 
mi się także, że policjant akcentuje ra- 
czej dla mnie słowa „nakazane” i „mu- 
siał”. Że chce powiedzieć, że to nie on 
nakazuje j że on będzie poprostu musiał”, 

Opowiada dalej korespondent, że 
ów właściciel sklepu posiada całą 
galerję portretów (Prezydenta, Pił- 
sudskiego i Rydza - Śmigłego), które 
musiał na różne uroczystości kupo- 
wać. 

„Jakie to przykre — dodaje — że te 
nazwiska, nieraz oczernione O. ser- 
deczną, profanowane są nakazami, Jakie 
to przykre, że się wie, że za temi naka- 
zami stoi napewno ktoś, co te portrety 
wydaje, drukuje, sprzedaje, że ktoś z te- 
go ciągnie zyski i że zyski te ciąśnie i po- 
większa drogą tych nakazów”, | 

ak, to przykre. Dziwnem jest tyl- 
ko to, że p. Pruszyński odkrywa owe 
przykrości zwykłego obywatela do- 
piero po 10 latach ich istnienia. Nic 
bodaj tak nie obrzydziło prostemu o- 
bywatelowi obecnego systemu, jak 
ów nakazany i egzekwowany przez 
policjanta bizantyzm  galówkowy, 
sztandarowy, portretowy, uroczysto- 

ściowy, wiwatowy. Odebrano tym je- 
$o manifestacjom wszelką sponta- 
niczność i szczerość, zamieniono je na 
swoistego gatunku daninę. Jadąc 
przez ubarwione sztandarami i por- 
tretami miasteczko, pomyśli sobie 
niejeden starosta,. że ludność jest sa- 
nacyjna w stu procentach i napisze 
raport do władz, pełen optymizmu. 
Tymczasem przyjdą jakieś wybory, 
jakaś manifestacja i — władza prze- 
konuje się, co wart entuzjazm sztan< 

darowy. -   
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Asia 

Z pięknej puszczy. 
Bliższe i dalsze okolice Warsza- 

wy, t. zw. wogóle przez przybyszów 
z innych dzielnic „Mazowsze'”, ucho- 
dzą w ich otzach za jednostajne, 
brzydkie, puste, piaszczyste, Zaled- 
wie tu przybędą, niczego jeszcze nie 
zobaczywszy i nie sprawdziwszy, nic 
nie wiedzą o historji, geografji i oby- 
czajach centralnej części Polski, za- 
raz powtarzają jedni za drugimi, że 
to „Mazowsze jest szczególnie szpet 
ne i oko nie ma na czem spocząć. 
Stąd już tylko krok do kłamstwa, że 
[Mazowsze było jakoby ubogie w zna 
komitych Polaków i z zadziwieniem 
dowiadują się, że Skarga, Lelewel, 
Chopin, Zygmunt Krasiński, Kra- 
szewski i Sienkiewicz byli „„Mazura- 
mi“, že Kiliūski, Ignacy Potocki i 
Adam Czartoryski uważali się za 

arszawiaków z krwii kości, że 
„Warszawa była ogniskiem patrjotyz- 
mu polskiego aż ku końcowi XIX 
wieku, Stanisław Tarnowski zaś i 
Stanisław Koźmian powtarzali w 
swoich pismach, że udręczeni jałową 
atmosferą Galicji, zwracali się w pra- 
cy publicznej do epoki Księstwa 

arszawskiego i Królestwa Kongre- 
sowego, zapatrzeni we wzory owoż 
czesnych mężów stanu i patrjotów, 
„Małachowskiego, Masłowskiego, 
Skarbka, Wybickiego, Staszica, Koł- 
łątaja. Pisali też, że po nudnym 
i martwym Krakowie, Warszawa 
poiła ich życiem i wdziękiem, na- 
dzieją i bohaterstwem, nawet w cza- 
sach moskiewskich. 

Nie będziemy jednak zapuszozali 
się tym razem w jakieś polemiki z 
antagonistami „Mazowsza”, w wy- 
„wody historyczno - polityczne. Prag- 
niemy tylko z powodu sezonu letnie- 
$o rzucić okiem na piękny w całem 
jznaczeniu wyrazu szmat ziemi w po- 
„wiecie skierniewickim około Radzi- 
„wiłłowa i Żyrardowa, w okolicy Pusz 
czy Marjańskiej i Olszanki w odleg- 
łości pięćdziesięciu kilometrów od 
stolicy. „Puszczy” w danem zna- 
czeniu wyrazu już niema, pozostały 
itylko duże szczątki wspaniałych nieś 
„dyś lasów, w których polował Jan 
UII, pozostało bardzo piękne i różno- 
rodne zadrzewienie; lipy, graby, ol- 
chy, świerki, cieniste aleje w lasach 
zapraszają do siebie wędrowców i 
rzechodniów; śpiewające ptactwo, 
ukułki, słowiki, skowronki chwalą 

iBoga na wszystkie tony i melodje, 
nad całą okolicą unosi się zbawcze 
tchnienie piękna, spokoju, harmonii. 

Nawet człowiek jął się widocznie 
stosować do tego wyższego ładu, pły- 
mącego z nieba, z przestworzy, z la- 
sów i gajów. W czasach takiego roz- 
wydrzenia ' namiętności i zdziczenia 
obyczajów, śdy dzienniki nasze są w 
połowie zapełnione kroniką krymi- 
nalną, w Puszczy i Olszance nie sły- 
chać o śwałtach, kradzieżach i rozbo- 
jach, jakby zły duch nie chciał roz- 
ciągnąć tutaj swego panowania. 

e dnie i w nocy cisza zalega dro- 
$i, parki „ogrody i wille, nie słychać 
kłótni i wyzwisk, nie widać jakoś pi- 
jaków i awanturników, wałęsających 
się po drogach, „rzucających sprośne 
przekleństwa. Aż dziw bierze wę- 
drowca na ten widok! Boć nigdzie nie 
brak nędzy i niedostatku, ludzie na- 

  

  

rzekają na brak roboty i zarobku, na 
niskie ceny wszystkich produktów rol- 
nych, na okropny ucisk podatkowy. 

Lud nasz nie jest tak zły i zepsuty, 
jak sądzą powierzchowni  spostrze- 
gacze i czytelnicy kronik kryminal- 
nych w gazetach. On potrzebuje tyl- 
ko światła i pomocy, dobrych wzorów 
i przykładów, potrzebuje rozumnej i 
uczciwej szkoły życia społecznego. 
Nie stracił jeszcze ufności w boski 
porządek na świecie. Ma jeszcze tro- 
chę wiary w Polskę, ale trzeba go 
nauczyć miłości ku niej, tymczasem 
tyle ciemnych elementów wpaja mu 
nienawiść ku Matce. 

Tak więc „Puszcza” przyjaźnie wi- 
ta wędrowca, spragnionego ciszy i 
harmonji wiejskiej, 

‚ №е dziw, że cechy i właściwo- 
ści „Puszczy”, urok tych lasów i 
drzew „rozmaitość widoków i krajo- 
brazów, piękne „drogi polskie” uczy- 
niły z tej okolicy już od lat dwudzie- 
stu kilku ulubione miejsce spoczynku 
letniego, później — stałego pobytu 
wielu obywateli i pracowników umy- 
słowych z Warszawy, artystów, lite- 
ratów i uczonych. Okolicę tę bardzo 
lubił tak przywiązany do równin, la: 
sów i roli mazowieckiej — Chełmoń- 
ski, stąd pochodzą jego krajobrazy, 
polowania i kuropatwy na śniegu; o- 
siedlił się i wybudował sobie willę ma 
larz Józef Rapacki (wdowa po arty- 
ście mieszka tu stale), później siostra 
jego artystka dramatyczna Honorata 
Leszczyńska, postawiła 'sobie willę 
stylową; nareszcie zasłużony natt- 
czyciel i badacz literatury — ро!- 
skiej Henryk Galle, który jeszcze 
przed wielką wojną 1914 roku posta 
wit tutaj willę „„Dworek”, będący 
prawdziwą ozdobą  Olszanki, przy 
„Dworku“ zaś wzniósł się po wojnie 
wzorowo prowadzony pensjonat z od- 
ległemi widokami na park, ogród i o: 
koliczne lasy, dający gościom wygo- 
dy, spoczynek, pamięć o,ich potrze- 
bach, porządek, ciszę, higjenę i este- 
tykę. O to dbają szczególnie pani Gal- 
lowa i panna Elžbieta, „Dworek“ wrył 
się też w pamięć wszystkich gości. 

Takie osiedla, takie porządnie pto- 
wadzone pensjonaty, urządzone i do- 
stosowane do współczesnych wyma- 
gań, świadczą też o kulturze kraju, 
ściągają do siebie wędrowców i tury- 
stów, swoich i cudzoziemców. Pusz- 
cza Marjańska nie posiada jeszcze 
wprawdzie wykończonych komunika- 
cyj brakujej jej szosy z Radziwiłłowa. 
Własnym samochodem dojeżdża się 
łatwo tutaj drogą bitą z Warszawy 
lub Łodzi niespełna w 2 godziny; ale 
przybywający koleją z Warszawy do 
adziwiłłowa mają 5 kilometrów „pol 

skiej drogi”, co prawda bardzo przy- 
jemnej; dobre konie i lekkie bryczki 
mkną chyżo po niegłębokim piasku; 
ta nasza ukochana „polska droga” 
jest tak powabna i bogata we wspom 
nienia dla starych miłośników wsi. 
Zresztą szosa już jest w budowie, 

Okolica ta jest bogata w wielkie 
daty, wypadki i wspomnienia histo- 
ryczne, Dokoła Skierniewic, Rawy, 
Łowicza, Sochaczewa, Błonia, po 
wszystkich traktach, prowadzących 

ZEWSZAD... 
Z WIERZEN I ZABOBONOW, 

KASZUBSKICH 
Już na dwa tygodnie przed świętami 

ma całych Kaszubach przygotowuje się 
lud do jaknajbardziej godnego obchodu 
Wielkanocnych świąt. Praktyki, związa- 
ne z magją drzewa, wody, ognia, łączą 
się ściśle z obrzędami kościelnemi i są 
spuścizną pradawnych wierzeń. Kotki z 
wierzb mają specjalne zadanie odżeśny- 
wania nieszczęść, chorób i t, p. Gałązki 
wierzby, poświęcone w palmową niedzie. 
"e, kładzie się np. nieboszczykowi do 
trumny, by „zło'” nie miało dostępu. Ry- 
bacy helscy, Kępy Puckiej, Oksywskiej 
fwkręcają gałązki wierzby w powrozy do 
sieci i łódki, aby czarownice, zwane pod 
„Puckiem „ciotami”, nie miały dostępu i 
mie niszczyły połowów. Baźki święcone 
daje się dzieciom do spożycia i ptactwu 
domowemu, by chronione było przed cho- 
robami, Wszędzie jednak panuje przeko- 
nanie, że baźki chronią przed piorunami, 
wylewami j ogniem. Pod Kartuzami prak. 
tykowane jest spożywanie „kotek' wierz- 
bowych odrazu po trzy — chronią one 
wówczas przed gorączką. / 

Zbliża się obecnie okres, w którym 
większość roln'ków kaszubskich sprzeda- 
je swe bydło, kupując inne i t. d. Pod 
Puckiem, aby podczas tranzakcyj kro- 
wom, sprzedawanym lub wypędzanym na 
pastwisko, nie szkodzily „idze“ t, į, cza- 
rownice lub guslerze (czarnoksięžnicy), 
praktykowane są osobliwe šrodki zarad- 
cze: gdy kto krowę kupi, kładzie pod   

próg stajni seczerę (siekierę) ostrzem do 
śóry, żeby czarownica nie mogła krowie 
odebrać mleka, Dobrym środkiem ma być 
przeciwko guslarzom wydojone nabyte 
krowy i danie do picia tego pierwszego 
mleka, ale w stanie przegotowanym. 
Przed urzeczeniem bydła stosuje się inne 
praktyki, zwłaszcza pomocnym ma być 
kolor czerwony, Zakłada się więc na ro- 
$i lub szyję wstążki czerwone, ale to w 
bardzo rzadkich wypadkach. Tego rodza. 
ju zabezpieczenie stosuje się zwłaszcza 
wśród koni, 

W okresie wielkopostnym najłatwiej— 
zdaniem rybaków półwyspu Helskiego — 
można „odejmować ból zębów”, jak rów. 
nież na przyszłość zabezpieczyć zęby 
przed próchnieniem, Na „odejmowanie 
bólu! jest osobliwa i ciekawa formułka, 
którą się mówi, położywszy palce prawej 
ręki na chory lub mający być zabezpie- 
czony ząb, Formułka brzmi: „Odejmuję 
ci bóle, jako je Bóg Ojciec swojemu naj- 
milszemu Synowi na krzyżu odjął”, na- 
stępnie robi się trzykrotny znak krzyża, 
Po chwili milczenia zażegnujący chorobę 
woła: „Zabijam tego robaka” i następnie 
robi ponownie trzy znaki krzyża. Obie 
formułki wymawia się trzy razy zrzędu, 
Ból winien ustać natychmiast, O ile nie, 
to powtarza się tę samą ceremonję na- 
stępnego dnia, 

Przeciw wszelkim chorobom lud ka- 
szubski używa przedewszystkiem włas- 
nych leków, a najchętniej zażeśnywań, 
zaklęć lub talizmanów, O ile te wszyst- 

  
  

do Warszawy snują się duchy boha- 
terów i męczenników, poległych za 
Polskę w wojnach szwedzkich, insu- 
rekcji Kościuszkowskiej w kampan- 
jach napoleońskich 1806 r., 7, 9, 12 — 
13-go roku, w powstaniu listopado- 
wem, w roku 1863-im, w tylu walkach 
z Moskalami, Blisko Łowicza jest 
smutnej pamięci Bolimów, w którym 
stał obozem Skrzynecki podczas od- 
wrotu armji polskiej w sierpniu 1831 
r., gdzie zjechała delegacja sejmowa 
z księciem Adamem  Czartoryskim, 
odebrała po przykrych i bolesnych 
scenach naczelne dowództwo Skrzy- 
neckiemu, oddała je Dembińskiemu, 
ale nad Polską, nad wojskiem, pomi- 
mo tragicznego męstwa wisiało fa- 
tum zagłady. Słyszymy, że Warszaw- 
skie Towarzystwo Miłośników hi- 
storji, tak ożywione w ostatnich cza- 
sach, zwiedzające pod przewodnic- 
twem profesora Tokarza pobojowis- 
ka historyczne zwróci się właśnie w 
zachodnio - południowe strony stoli- 
cy, gdzie odbyło się tyle wojen o byt 
narodowy, gdzie spoczywa tyle pro- 
chów bohaterów. 

Szukający zdrowia i odpoczynku 
niech pamiętają nadewszystko, żę 
Puszcza i Olszanka są zbiornikami 
pożywnego, leśnego powietrza, są e- 
tapami klimatycznemi. 

Wędrowiec. 

  

  

  

Nowy zespół opery warszawskiej 
„Straszny dwór” na inaugurację sezonu 

Organizacja nowego zespołu opery go sezonu) i Jan Kiepura. Prócz tego 
warszawskiej w Teatrze Wielkim, 
trwającaca już od 3 tygodni zbliża 
się ku końcowi. 

Jak dotychczas, zaangażowani zo- 
stali następujący śpiewacy i śpiewacz 
ki: Bolesław Bolko (bas), Adam Do- 
bosz (tenor), Ignacy Dygas (tenor), 
Nina Grudzińska (sopran), Janina 
Huppertowa (mezzo - sopran), Mary- 
la Karwowska (sopran), Marja Kan- 
pe (sopran), Sława Orłowska  (so- 
pran), Eugenjusz Mossakowski (ba- 
ryton), Aleksander Michałowski 
(bas), Kazimierz Petecki (baryton), 
Janusz Popławski (tenor), Halina 
Stecka (mezzo-sopran), Helena Te- 
renkoczy - Jastrzębska (mezzo - so- 
pran), Eugenja Hoffmanowa (mezzo- 
sopran) i szereg innych. R 

Gościnnie występować będą: Ewa 
Bandrowska - Turska (w ciągu całe- 

»KASZWAEEEE 
STOSUJE SIĘ 

- PASTYLKI 
BELGIJSKIE 

iuo“ OASECKIEGO (1 KOGUTKIEM) 

   

  

ZE SWIATA KULTURY. 
KRONIKA NAUKOWA 

Zjazd Międzynarodowego Towarzystwa Ba- 
dania Gleby, — W Królewcu obraduje 

zjazd Międzynarodowego Towarzystwa Ba- 

dania Gleby, w którym udział biorą uczeni 

z 14 krajów. Przedmiotem obrad obecnego 
zjazdu jest kwestja ustalenia ilości kwasów 

fostorowych i wapiennych dopuszczalnych 
dla poszczególnych roślin uprawnych. Pod- 

stawą obrad będą wyniki, osiągnięte przez 
poszczególnych badaczy przy 121 gatunkach 

gleby, zbadanych prze nich zapomocą od- 

powiedniej metody. 
Zabytki przedhistoryczne na wybrzeżu, — 

Brzegi otwartego Bałtyku z okazji doko- 

nywanych prac budowlanych ujawniły swe 

bogactwo w zabytkach przedhistorycznych. 

Rok rocznie notujemy odkrycie grobów 

skrzynkowych czy samotne urny łużyckie 

it. d. W ciągu ostatnich lat najwięcej i naj 

cennieszych wykopalisk dały okolice Chła- 

powa, Cetniewa, Poczernina i Wielkiej Wsi. 

Badania przeprowadzali uczeni polscy tej 
miary co -dr, Józef Kostrzewski, dr. J. Za- 
krzewski, mgr, J, Delekta, dr. Janina Kra* 

jewska i inni. Najsłynniejszem wykopalis- 
kiem było odkrycie nad zatoką Pucką skar 

bu składowego, który w części uratowany 
został przez prof, dr. Zakrzewskiego przed 
rozproszeniem i przewieziony został do Po- 

znania, Swego czasu zaś odkryty grób 
przedhistoryczny z naczyniami i urnami z 

bronzu pod kąpieliskiem Jastrzębia Góra, 
został niestety rozebrany przez mieszkań- 
ców, a naczynia pogruchotane i przetopio- 
ne. Poszukiwania dr. Krajewskiej choćby 

za szczątkami osobliwego grobu, były bez- 

skuteczne. W Helu największe zaintereso- 

wanie budzi nadal odkryta w ub. r. kamien 

na piramida, która rzekomo ma stanowić 

cokół lażarni w XVI stulecia, czy też piec 

do wytapiania rudy żelaznej, Szczegół ten, 
trudno narazie ustalić, 

  

kie środki zawiodą, wówczas wzywa się 
lekarza, Uniwersalnym środkiem na wiele 
chorób jest łopian, zwany na Kaszubach 
kobierc albo kobierze, a na półwyspie 
Helskim lepieni. Nazwa naukowa tej roś- 
liny jest tissilago farfara. Najchętniej u- 
żywany zamiast herbaty jest rumianek i 
wywar rośliny o osobliwej nazwie: ziele 
matki, Oprócz tego stosowane są różne 
tłuszcze, a przedewszystkiem tłuszcz „zie. 
lint", czyli fok, Tłuszcz ten stosowany 
jest w chorobach płucnych i żołądko- 
wych, ma być skuteczny i na ból głowy, 
a nawet na zwiększenie apetytu, Stosuje 
się go w dwojaki sposób i wewnętrznie 
i zewnętrznie, Tłuszcz ten jednak ma 
smak odrażający j trzeba naprawdę wiel- 
kiego zaparcia się siebie, by go przełknąć. 
Starym rybakom znane są różne formuł. 
k' do zažegnywania chorób. Lubią też 
rybacy posługiwać się czytaniem Ewan- 
gelji šw. Jana, Czytanie Ewangelji św. 
Jana spotyka się wśród rolników nawet 
przy leczeniu zwierząt domowych. 

SEKCIARSTWO PCHA SIĘ 
DO KOLONIJ POLSKICH W BRAZYLJI 

Od kilku lat usiłuje się zagnieździć w 
kolonjach polskich w Brazylji sekciar- 
stwo t. zw. kościoła narodowego. Pomi- 
mo, że akcja sekciarzy nie przyniosła 
wyniku, jakiego spodziewali się jej pro- 
pagatorzy, bo po pierwszych wybuchach 
zaczęła się raptownie kurczyć i likwido- 
wać, mimo to obecnie odłam sekty Fa: 
rona przysłał kilku nowych duchownych 
tzw. kościoła narodowego. Niedawno 
przybył tu niejaki Apolinary Filarski 
wraz z żoną, który mianuje się prała- 
tem „kościoła narodowego”. Następnie 
miał zjechać do Kurytyby „biskup”* ko-   

Elektrotechnicy polscy w Kopenhadze, — 
Grupa elektrotechników polskich pod kie- 
rownictwem prof, Żurawskiego bawiła tu 
kilka dni, zwiedzając przedsię biorstwa prze 

mysłowe i Wyższą Szkołę Techniczną. Po- 

lacy byli gośćmi Towarzystwa Duńsko - Pol 
skiego. ' 

Jubileusz prezesa Tow. nauk, w Toru- 
niu, — Towarzystwo naukowe w Toru- 

niu obchodziło uroczyście 30-lecie pracy 
naukowej swego prezesa ks. prałata Mań 
kowskiego. Na uroczystość przybyli de- 
legaci Towarzystw Naukowych z Pozna- 
nia z rektorem Uniwersytetu Poznańskie- 
$0 prof, Bolesławem Dembińskim, Wła- 
dze reprezentowali p, wicewojewoda po- 
morski Zyśmunt Szczepański i starosta 
krajowy Wincenty Łącki, Jubilatowi na- 
desłano szereg życzeń, m. in. nadesłał 
życzenia generalny sekretarz Akademii 
Umiejętności prof, dr. Stanisław Kutrze- 
ba. Na zakończenie uroczystości soleni- 
zant wygłosił referat: „O powstaniu To- 
warzystwa Naukowego w Toruniu", Ks. 
prałat Mańkowski otrzymał w dowód 
zasług, położonych dla nauki dwa dy- 
plomy członka honorowego Towarzystwa 
Naukowego w Poznaniu i Towarzystwa 
Naukowego w Toruniu, 

FILATELISTYKA 

Biskupińskie znaczki pocztowe, — Eks" 
pedycja Wykopaliskowa Uniwersytetu Ро- 
znańskiego w Biskupinie zwróciła się do 
Ministerstwa Poczt „i Telegrafów w War* 
szawie z projektem wydania znaczków pocz 
towych 5, 15 i 25 groszowych z obrazkami, 
przedstawiającemi osadę bagienną w Bis- 

kupinie. Byłyby to pierwsze znaczki z mo* 
tywami prehistorycznemi. 
Fczatem ekspedycja wniosła podanie do 

Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Poznaniu 

© przyznanie Ekspedycji stempla - datowni 

ka z napisem: „Biskupin „ V/ykopaliska“, 

ścioła narodowego, niejaki Perkowski, 
Nowi przywódcy sekty, jak sami się 
chwalą, przywieźli sporo pieniędzy, Ci, 
którzy mieli możność zetknąć się z nimi, 
odnieśli wrażenie, że są to zamaskowa- 
ui propagatorzy komunizmu. (KAP), 

KSIĘŻOM FRANCUSKIM NIE WOLNO 
WSPÓŁPRACOWAĆ Z ORGANZACJĄ 

OGNISTEGO KRZYŻA 
Biskupi francuscy na ostatniem plenar- 

nem zebraniu postanowili zabronić podle- 
ėlym sobie kapłanom jakiegokolwiek czyn 
nego współudziału w organizacji „Ośni- 
stego Krzyża” (Croix de Feu). Ci, spo- 
śród księży francuskich, którzy, jako byli 
żołnierze lub oficerowie, brali udział w 
wojnie światowej, mogą nadal formalnie 
pozostawać członkami organizacji b. kom 
batantów „Ognistego Krzyża”, lecz żad- 
nej działalności na rzecz tej organizacji 
n:e wolno im podejmować, 

MORALNE WARTOŚCI NAUKI 

„Osserwatore Romano" z 11 lipca r.b. 
w artykule „Natura a Metafisica" poru- 
5га ciekawy problem, wykazujący, że 
najwyższą tajemnicą bytu jest dla czło* 
wieka Wola Boża, będąca źródłem praw 
natury, obejmujących wszystkie zjawiska 
Wszechświata. 

Prawdziwa nauka poszukuje j znajduje 
prawdę, a wszak już jeden z najwięcej 
czczonych mędrców starożytności, So- 
krates, twierdził, iż człowiek, zdobywa- 
jąc prawdę, staje się przez to samo mo- 
ralnym, albowiem odpadają od niego mo- 
tywy złe, wynikające z błędu. 

„Prawdziwa więdza, zwłaszcza nauka 
ścisła — jak twierdzi prof. fizyki Biało- 
brzeski — jest niewątpliwie szkołą mo-   

gościnnie wystąpią: Adelina Czapska, 
Jerzy Czaplicki, Stanisław  Grusz- 
czyński i Mieczysław Salecki, 

IW stadjum końcowem jest angažo- 
wanie kapelmistrzów oraz zespołów 
orkiestry i chóru. Lista kapelmi- 
strzów podana będzie niebawem da 
wiadomości publicznej, 

Stałymi dekoratorami opery będą: 
Józef Wodyński i Jadwiga Umińska, 
młoda, wybitnie utalentowana malar- 
ka, prócz tego — dekoratorzy poszcze 
gólnych sztuk, jak Zofja Stryjeńska 
(Harnasie), St. Jarocki i szereg in- 
nych. Będzie równie żwystawione о- 
statnie dzieło przedśmiertne ś. p. Win 
centego Drabika — nowa inscenizacja 
„Madame Butterfly", 

Reżyserami poszczególnych prem- 
jer będą: A. Zelwerowicz (inaugura- 
cja sezonu „Straszny Dwór”), E. Cha- 
berski (druga premjera kolejna: 
„Dzwony Kornewilskie“), Leon Schil- 
ler (trzecia z kolei premjera „Peleas 
i Melisanda" oraz w sezonie „Córka 
pani Angot'), Juljusz Osterwa, Ka: 
rol Borowski, T. Trzciński oraz inni 
reżyserowie, z którymi dyrektor Ma- 
zaraki toczy w obecnej chwili końco- 
we pertraktacje. 

Próby rozpoczną się 17 sierpnia, 
zaś — inauguracja sezonu 15 paździer 
nika „Strasznym Dworem'' Moniuszki. 
W dniu 23 lipca po nabożeństwie za 
pomyślność sezonu operowego odpra- 
wionem w kościele pp. Kanoniczek 
przez ks. Stefańskiego, odbyło się po- 
święcenie sceny i widowni Teatru 
Wielkiego przy udziale dyr. Mazaraki 
w gronie najbliższych współpracow- 
ników i już zaangażowanych artystów, 

;— 

Wieczór 
poezji narodowej 

w Zakopanem 
Dnia 19 lipca koło Str. Nar, w Za- 

kopanem zorganizowało wieczór, po- 
święccny poezji narodowej. P. Jan 
Bielatowicz wygłosił przemówienie, w 
którem wskazał na wartości poezji 
dla życia. Nie dziwimy się obojętności 
mas. dla poezji i literatury w Polsce, 

bo ten dział kultury, jak zresztą 
wszystkie niemal inne jej działy opa- 

nowali pieniądzem i reklamą Żydzi. 
Literatura stała się ich bronią do de- 
prawowania i dezorganizowania życia 
narodowego polskiego, do niszczenia 
aryjskich ideałów i zaszczepiania ni- 
hilizmu. Nie dopuszczają Żydzi i ich 
pisma do głosu prawdziwych twór- 
ców, poetów polskich, którzy muszą 
rzebijać mury obojętności i krzywdy. 
rawdziwa poezja narodowa to nie 

poezja salonu i nudy, lecz poezja wy* 
rosła z ludzi, Kasprowicz, to symbol 
poety - chłopa, K. Dobrzyński zaś 
poety - robotnika. Obok recytacyj u- 
tworów tych dwu poetów, zwrócił rów 
nież prelegent uwagę na poezję naro- 
dowca - górala, Andrzeja Florka Sku- 
pienia. Wieczór spełnił swe zadanie. 

ralnej rzetelności, (Por, Cz. Białobrzeski 
„Nauka ścisła o przyrodzie na tle ogól- 
nych wartości kultury"), I rzeczywiście— 
w subtelnem bowiem doświadczeniu fi- 
zycznem przyroda nie da odpowiedzi na 
postawione jej pytanie, jeżeli badacz poe 
pełni najdrobniejsze zaniedbanie lub niee 
dopatrzenie, Podobnie w badaniu teore= 
tycznem: niejasność intuicji i najlżeje 
szy błąd rozumowania usuwają możlie 
wość osiągnięcia wartościowego wyniku 

Ta rzetelność postawy duchowej, wye 
maganej od człowieka przez prawdziwą 
naukę „nasuwa dziś wielu badaczom nauk 
ścisłych wnioski o wartościach moral- 
nych. Eddington, mówiąc o „Nowem 
obliczu nauki” — rozwija tezę, że niec” 
czekiwana w swych skutkach dzisiejszą 
ewolucja nauk ścisłych posiada niewąt- 
pliwie głębokie i wielostronne znaczenie 
filozoficzne i moralne, skłaniając ludzi 
do zastanowienia się nad sensem pojęcia 
rzeczywistości, ; 

Na przełomie dziejowym, który prze- 
żywamy, następuje jeszcze raz wielk 
związek zasad metafizyki z prawami przy 
rody. Wyda to niezawodnie dobroczynne 
owoce i przyczyni się do uwolnienia dusz 
ludzkich z pęt przyrody, zbliży najnow- 
sze problemy ścisłej wiedzy, próbując 
ujarzmić naturę, do odwiecznej zagadki 
bytu i celu istnienia, 

Dziś, gdy uczeni fizycy, chemicy i przy. 
icy zda się doszli do krańców ma. 

terji, badając najdrobniejsze jej cząstki 
elektrony, pozitrony i neutrony — stają 
oszołomieni, bo docierają do praprzye 
czyny zjawisk fizycznych, dostrzegaję 
Wszechmocną Wolę Stwórcy materji, 

(KAP).
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Dywersja przeciw narodowcom 
Nowy gatunek „narodowców”. — Sztuczki sanacyjne 

Siła atrakcyjna idei narodowej jest 
dziś w Polsce tak wielka, że czynniki 
wrogie Stronnictwu Narodowemu coraz 
częściej uderzają fałszywie w nutę „na- 
cjonalistyczną”, chcąc w ten sposób 
wprowadzić dywersję w karnych i jed- 
nolitych szeregach Obozu Narodowego. 

Z bardzo naiwną taką próbą mamy 
do czynienia i na gruncie kieleckim. 
Przed dwoma mianowicie tygodniami u- 
kazał się w Kielcach dwutygodniczek p. 
t. „Solidarność Polska”, nazywający się 
„organem współczesnego nacjonalizmu”, 
Redaktorem i wydawcą tego  pisemka 
jest nikomu w Kielcach nieznany, poda- 
jący się za „człowieka”* Stron. Narodo- 
wego, p. Wiktor Witalski, z za- 
wodu fryzjer. 

Z KRAKOWA 
Apollo „Dziś wieczór u mnie”, 
Promień: „Wybuchowa blondynka”, 
Stella: „Zamarte echo“. ||| || 
Sztuka: „Epizod“, РО 
Świt: „Za krzywdę brata”, | „> 
Uciecha: „Takie są dziewczęta”, 
Gościnne występy Stefana Jaracza w swej 

najnowszej kreacji, -— Tylko na kilka dni 
zjeżdża do Krakowa warszawski teatr „Ate- 
neum"” aby zagrać niezwykle interesującą 
f aktualną sztukę W. O. Somina „Zamach”: 
Jak wiadomo rola Stefana Jaracza w „Za* 
machu” jest ostatnią kreacją tego znakomi- 

tego artysty. Obok Jaracza ujrzymy utalen- 
towaną artystkę i reżyserkę „Ateneum” 
Stanisławę Perzanowską, „Ateneum” zaba» 
wi w Krakowie tylko 6 dni, Pierwszy wy* 
stęp we wtorek dnia 28 lipca br. 

Właściwi ludzie na wlašciwems, bolsku. 
*— Wielkie afisze obwieściły naszemu mia- 
stu o meczu piłkarskim, jaki w dniu dzisiej» 
szym rozgrywa zespół I. K. C. fllustrowane* 
go Kurjera Codziennego), z zespołem kino- 
rewji „Bagatela”, która jest jak wiadomo 
przedsiębiorstwem żydowskiem. Mecz od- 
będzie się na boisku żydowskiego klubu 
„Makkabi”, i 

Agitator socjalistyczny przed sądem, — 
Władysław Dębowski górnik ze salin wie- 
lickich i miejscowy agitator socjalistyczny 
podczas jednego ze zgromadzeń w okresie 
strajku górników wygłosił przemówienie, w 
którem wzywał robotników, aby w zwal- 
czaniu łamistrajków nie cofali się przed bi- 
ciem. Za przemówienie to został pociągnię- 
ty do odpowiedzialności karnej i onegdaj 
stanął przed sądem, wobeo nieprzybycia 
świadków, sędzia narazie sprawę odroczył. 

Tajemniczy zgon u akuszerki, — U jednej 
s akuszerek przy ul. Florjańskiej nastąpił w 
niewytlomaczonych okolicznościach zgon 
Jednej z pacjentek, Przy zmarłej nie znale- 
eiono żadnych dokumentów, Akuszerka tło- 
maczy, że zgon nastąpił nagle i nie był spo- 
wodowany żadnym zabiegiem. Zmarła ko- 
bieta była elegancko ubrana. Władze zarzą- 
dziły dochodzenia oraz sekcję zwłok, 
„Były dyrektor „Żeglugi polskiej" u proku- 
tatora, — Aż nadto znany w Krakowie a 

    

„niedawno ośmieszony wywiezieniem go na 
taczkach przez robotników, b, dyr. Żeglugi 
Polskiej, i prezes Związku Rezerwistów Żyd 
Broczyner, zabiega — jak się dowiadujemy 
— bardzo usilnie u władz prokuratorskich, 
aby te pociągnęły do odpowiedzialności ro- 
botńików, którzy wywieźli go na taczkach 
m „Żeglugi Polskiej" i„. posady. Bo jak wia- 
domo, jednym z dalszych skutków wspom- 
nanego wywiezienia na taczkach było zwol- 
nienie p, Broczynera z intratnej posady w 
wŻegludze Polskiej", 4 

| Rozprawa przeciw ferorystom  strajko- 
wym w Krzeszowicach, — W. dniu wczo- 
rajszym przed sądem grodzkim w Krzeszo- 
wicach rozpoczęła się rozprawa przeciwko 
24 robotnikom, zatrudnionym przy budowie 
drogi Krzeszowice » Zabierzów, oskarżo- 
nych o to, że w czasie strajku okupacyjnego 
zmusili swoich przełożonych groźbami i te- 
rorem do zaniechania ich czynności, 

Litość po żydowsku, — „Nowy Dziennik" 
krakowski organ sjonistyczny, podaje, w 
jaki sposób kahał krakowski załatwia bied- 
mych petentów. Niejaka Rozalja Biatowłos, 
pozostająca z mężem 1 trojgiem dzieci w 
skrajnej nędzy, czekała przez kilka dni w 
w korytarzu kahalnym, aby wyżebrać miesz- 

kanie w baraku, Po kilku dniach czekania 
woźni kahalni napadli na Białowłosów, bi- 
jąc ich dotkliwie i zostawiając ślady „urzę” 
dowania”, 

  

Główna Agencja „Warszawskiego 
Dziennika Narodowego ” oraz 
„Tygodnika Politycznego” 
na miasto Kalisz i okolicę znajduje się 

w Kaliszu, przy ul. $ukienniczej 
Nr. 9 m. 11, (naprzeciw klasztoru 

o. Franciszkanów). 

(Od własnego korespondenta) 

Z ciekawością wzięliśmy do ręki 
pierwszy numer „Solidarności” i znaleź- 
liśmy w nim ku najwyższemu zdumie- 
niu, stek różnych bzdur „programo- 
wych”, wypisanych na temat nacjonaliz- 
mu. Więc np. zalecono tam rozwiązanie 
kwestji żydowskiej w Polsce przez... 
„powołanie żydów do wielkiej współ- 
pracy”, O nacjonaližmie pisano: „nacjo- 
nalizm narodowy” (jakśdyby mógł być i 
„międzynarodowy ”), i t. p. Już wówczas 
zrodziło się w nas podejrzenie co dc 
istotnych tendencyj i celów tej imprezy. 

Podejrzenia te okazały się uzasadnio- 
ne po ukazaniu się drugiego numeru 
wSolidarności”, Tu już sama redakcja, w 
bombastycznym, pełnym frazesów (bez 
treści i sensu) artykule p. t. „Nacjona- 
lizm, Naród i Wojna”, oświadczyła, że 
„odkrywa przyłbicę”, I istotnie w znacz 
nej mierze przyłbicę odkryła. 
Niema w tym numerze jeszcze wyraź- 

nych wymyślań na Str. Narod., ale jest 
wstęp do nich. Więc nasamprzód prze- 
wijają się majaczenia, że „dotychczaso- 
wy nacjonalizm g łę bo ko wbił swe 
szpony w ciało naszej Ojczyzny, po- 
wstrzymując Jej należyty rozwój” (sic!). 
Dalej znajdujemy niejasno jeszcze gło- 
szoną tezę, że w Polsce jest wiele grup 
„nacjonalistycznych'”, do których najwi- 
doczniej zaliczana jest także s a n a- 
c ja(!). Wreszcie — twierdzenie, że 
„Rząd zmuszony jest prowadzić we- 
wnętrzną walkę z własnymi krnąbrnymi 
synami, którzy, jedynie potrałią kryty- 
kować, judząc jednych przeciw drugim, 

„Po długotrwałych obserwacjach 
śląska Straż Graniczna wpadła na 
trop wielkiej afery przemytu lekarstw 
z Niemiec, obejmującej swym zasię” 
giem całą Polskę, Głównym sea 
zatorem tej afery jest byly aptekarz 
katowicki Aleksander Honisch z 
Świętochłowic, który po zlikwidowa- 
niu apteki zajął się pokątnem lecze- 
niem i w charakterze takiego „leka- 
rza” rozsyłał oferty do różnych osób 
prywatnych a nawet i aptek, oferu- 
jąc dostawę rzadkich leków, 

NIESZAWA 

Znamienne wystąpienłe pastora, — Sta- 
raniem Czytelni Miejskiej odbył się tu od- 
czyt prof, Ossendowskiego p. t. „Widzial- 
ne i niewidzialne prądy polityki”, w któ- 
rym zfłakomity pisarz ze znawstwem te- 

matu zanalizował przejawy życia współ- 

czesnego, prześwietlając szczególniej jego 

zakamarki polityczne { dochodząc do 

wniosku, że jedyną deską ratunku dla sko- 

łatanego i skłóconego świata jest idea. 
„phrześcijańskiej pprawiedliwości { miłości 

bliźniego, oparta o Kościół i jego najwyż- 
szy autorytet, Odczyt ten wywołał ożywio- 

ną dyskusję wśród licznie zebranego audy- 

torjum, Na tem jednak nie koniec. 
Oto obecny wśród słuchaczy, miejscowy 

pastor, p. Berthold, powstawszy, zaopono- 

wai przeciw wywodom prelegenta, oskarża 

jąc Kościół i Stolicę Apostolską o popie- 

ranie wojny i wysuwając zarzuty w związ* 

ku z wojną abisyńską. Bezpodstawność tych 
zarzutów wykazał miejscowy proboszcz, 

ks. red, Kneblewski. Wystąpienie pastora 

Bertholda wywołało przykre wrażenie. 

  

SKAWINA 
  

Rozprawa przeciw inż. A. Doboszyń- 
skiemu. — Dnia 22 lipca w sądzie grodz- 
kim w Skawinie odbyła się rozprawa 
karna przeciw Adamowi Doboszyńskie- 
mu o występek z art. 128 k. k.. Miano- 
wicie komendant P. P. w Skawinie Jur- 
czakiewicz poczuł się dotknięty uwagą 
jaką zrobił mu w dniu 9 kwietnia b. r. 
na Rynku w Skawinie inż. A. Doboszyń* 
ski słowami: „pan postępuje niezgodnie 
z ustawą”, Na rozprawie tej obrońca Do 
boszyńskiego usprawiedliwił jego nie- 
stawiennictwo tem, że przebywa on o: 
becnie w więzieniu św. Michała w Kra- 
kowie. Celem ponownego wezwania go 
rozprawa została odroczona. (j). 

św. 

TORUŃ ap 

Niesłychane prowokacje żydowskie. — 
uSłowo Pomorskie” ogłasza następu- 

jącą wiadomość: „Do władz policyjnych 
zgłosił się ostatnio jeden z miejscowych 
kupców, Ezer B., który doniósł o dóko- 
nanym nań napadzie i pobiciu prźez nie- 
znanych sobie osobników na ulicy, 

„Jako przyczynę podał nasamprzód sto- 

    

  

  

Kielce, w lipcu. 

siejąc jad nienawiści”. Z treści poprze- 
dzających zdań wynika oczywiście, że 
tymi „krnąbrnymi synami” są... naro- 
dowcy. 

Na zakończenie „Solidarność” zapowia 

da już wyraźnie „walkę z dotychczaso- 
wym niezdrowym nacjonalizmem”, i wzy 
wa do „wspólnej współpracy” i „chwyce 
nia ogniwa łańcucha, które nam wska- 
zał nasz obecny Wódz Gen. Rydz- 
Śmigły”... 

Jesteśmy więc w domu i możemy być 
pewni, jakim celom służyć ma to nowe 
pisemko. 

Dodać jeszcze wypada: Gdy pisemko 
miało się ukazać, pewni funkcjonarjusze 

starali się „zbierać” wśród działaczy 

Str. Narod. „opinję“, kto zacz jest p. 
Witalski, podający się za członka Str. 
Narod. gdyż potrzebne to jest do udzie- 
lenia mu zezwolenia na wydawanie pi- 
sma. Zdaje się, że ten „wywiad” był zby- 
teczny, gdyż we właściwem miejscu 

wszystko jest wiadome... 

W każdym razie szkoda i tych kilku- 
dziesięciu złotych na każdy numer. Je- 
żeli p. Stpiczyński, w swojem tajemni- 

czem „Biurze Akcji”, tylko taką „Soli- 
darność” dla Kielc wymyślił, to źle to 

świadczy ocałem jego dziele, Sprawdzają 
się więc przewidywania, że z tej mąki 
rzekomo „nacjonalistycznej“ nikt nie 
zdoła upiec sanacyjnego chleba. 

Fałszowanie idei narodowej nie ura- 
tuje sanacji od upadku. 

s K-n. 

  

Przemytnik lekarstw z Niemiec 
Wielka afera na Śląsku 

: Mysłowice, w lipcu. 
Honisch wszedł w porozumienie z 

różnemi bandami przemytniczemi, 
które na jego rachunek przenosiły 
RZ zieloną granicę z Niemiec do 
olski lekarstwa. Składano je u nie- 

jakiego Mańki w Mysłowicach, a 
Mańka następnie rozsyłał je z Mysło- 
wie do odbiorców w całej Pol- 
sce. W aferę tę "wmiesza- 
nych jest kilkaset osób, rekrutują- 
cych się z różnych zawodów. Honisch 
trudnił się tym procederem od chwili 
zlikwidowania apteki w Katowicach 
to jest od kilku lat. 

Z CAŁEGO KRAJU 
sunki narodowościowe, a później, że cho- 
dzi w tym wypadki o akt zemsty pewnej 
chrześcijanki, niej, Anny Z, z zawodu 
służącej. Podobno ta, nie mogąc wydo- 
stać od niego dobrowolnie 4.000 zł. od- 
szkodowania za „macierzyństwo”, usiłu- 
je w ten sposób wymusić swą pretensję. 

Na potwierdzenie swych rewelacyj, 
Żyd B. podał jako świadka drugiego kup- 
ca żydowskiego, z którym pertraktowała 
jego prześladowczyni. 

Jak się później okazało, wszystko to 
było czczym wymysłem, ukazującym ży- 
dowską przewrotność w całej pełni, 

Ezer B., kiedyś kupiec bławatny, a 0- 
becnie na „artykuły radjowo - elektro- 
techniczne”, istotnie uwiódł służącą, któ- 
ra teraz domaga się od niego kosztów 
leczenia w sumie, o wiele niższej od po- 
danej przez B., bo wynoszących kilkaset 
złotych. Stwierdził to również współ- 
wyznawca B, ‚ 

Co się tyczy pobicia go, wynikało ono 
z wyzywającego się zachowania B. wobec 
paru bezrobotnych, którzy prosząc go o 
wsparcie sprowokowani zostali obraźli- 

Wobec fałszywości doniesień, władze 
w przeciwko B. sprawę do są- 
a Eh, 

TUCHOLA 
— 

Wielka manifestacja katolicka, W nie- 
dzielę 19-go bm, odbyło się-tu przy olbrzy- 

mim udziale mieszkańców miasta i całego 
powiatu uroczyste poświęcenie kamienia 

węgielnego i fundamentów nowego  ko- 

ścioła parafjalnego, Aktu poświęcenia do* 
konał JE, Ks. Biskup Stanisław Okoniew* 
ski, którego przy wjeździe do miasta powie 
tał burmistrz Tucholi, p. Saganowski, W u- 
roczystości prócz wielkiego tłumu wiernych 

luczestniczyli przedstawiciele  duchowień- 
stwa, władz państwowych, samorządowych 
£ szkolnictwa, Miasto było udekorowane 

chorąświami narodowemi i kościelnemi, a 

niektóre okna wystawowe na ulicach, któ» * 
rędy przeszła procesja, przybrano obraza* * 
mi religijnemi. Pracami komitetu budowy 
świątyni kieruje miejscowy proboszcz, ks. 
dr. Konstanty Kreft, 

Nowy kościół, (pierwszy murowany Ко- 
ściół parafialny w Tucholi — kościół mu- 
rowany na rynku, miał od początku prze- 
znaczenie prowizorycznej, stanie na sta- 

  

  

Ruch narodowy 
MW niedzielę odbył się w Chełmie 

zjazd powiatowy A dalinės Stronni- 
ctwa Narodowego i wieczorem wiel- 
kie zebranie dla członków Stronni- 
ctwa Narodowego z miasta. Zjazd 
został licznie obesłany, a zebranie 
zgromadziło w lokalu Stronnictwa 
kilkaset osób. Referaty wygłosił na 
obu zebraniach redaktor „Głosu Lu- 
belskiego“, p. Morzycki. 

Praca Narodowa w Chełmie zys- 
kała na tempie i możliwościach od 
czasu, gdy Stronnictwo zdobyło się 
na własną salę zebrań i świetlicę. 
Warunki pracy politycznej są utrud- 
nione, gdyż powiat Chełmski ma lud- 
ność w wysokim stopniu mieszaną, 
Rusini zaś są częściowo opanowani 
przez Sel-Rob., częściowo zaś przez 
ruch ukraiński, Mimo wszystko roz- 
wój Stronnictwa na wsi jest coraz   wydatniejszy. 

w Chełmskiem 
Stronnictwo prowadzi również sze+ 

roko zakrojoną akcję gospodarczą, 
zmierzającą do opanowania handlu i 
rzemiosła przez element polski. Wy- 
piera się stra$any żydowskie z od- 
ustów, targów i jarmarków, powsta» 

ją przedsiębiorstwa polskie, a z Poz 
nańskiego sprowadzono już trzech 
rzemieślników - Polaków, których 
brak dawał się odczuwać, 

Wielką bolączką jest fakt, że sta- 
tuty polskich kas bezprocentowych, 
projektowanych w Chełmie i Rejow= 
cu nie mogą doczekać się zatwierdze- 
nia przez władze, Chełm złożył po 
danie statutu już w lutym i czeka do« 
tąd napróżno. ; 
Dawna „ziemia łez i krwi” „opor« 

na“ Chełmszczyzna, staje pod sztan= 
darem narodowym i bierze żywy Uu“ 
dział w wysiłku całego Narodu nad 
budową Wielkiej Polski, 
  

Czy dwie miary? 
Jedna dla uczestników krwawych zajść, a inna 

dla narodowców? . 
W dniu 23 marca 1936 r. w Krakowie 

pod województwem i Barbakanem polala 
się krew polskiego robotnika sprowoko- 
wanego przez žydo-komunę. Ulice Kra- 
kowa zaścieliły się trupami, zdemolowa- 
no wiele sklepów, powybijano szyby w 
tramwajach i autobusach, targnięto się 
na policję, i t. d. Uczestnicy krwawych 
zajść stanęli przed sądem. Przewód są- 
dowy wykazał, że z grupy żydowskiej na 
zebraniu przy ul. Warszawskiej w kry- 
tycznym dniu padły okrzyki „Precz z 

Polską”, „Niech żyje Polska Republika 
Rad”, „Niech żyje Z. S$. R. R." i t. p. 

Uczestnicy krwawych tych zajść już 
są na wolności. 
Tymczasem narodowcy podejrzani @ 

zniszczenie sklepu Żyda. Brennera w 
Liszkach w dniu 23 marca b, r. t. j. w 
tym dniu, kiedy w Krakowie wybuchły 

rozruchy, przebywają w więzieniu. 
Nie rozumiemy tych dwóch odmien+ 

nych zjawisk, a oddalamy od siebie wy« 
tłumaczenie, które się sarhorzutnie nas 
suwa. 

Montowanie „Frontu Ludowego” 
(Od własnego korespondenta) 

Wbrew woli dołów chłopskich, które 
stanowczo sobie wypraszają współpracę 
z Żydami z P. P. S. i Bundu, „sztaby” 

robią swoje. Istnienie sojuszu między 
Stronnictwem Ludowem, a P. P. S. u- 
jawnił ostatnio socjalistyczny „Głos 
Przemyski”, który m. in. w ostatnim nu- / 
merze podaje: 

— „Miejscowi korespondenci i re- 
daktorzy pism endeckich nie ukrywają 
swego niezadowolenia z powodu 
rzyjaznych stosunków, 

ączących P. P. S, ze Str, Ludówem 
na terenie Małopolski środkowej. Nie- 
zadowolenie p. Bilana i jego kombatan 
tów. jest zrozumiałe, 

„Jasne stanowisko mas pracujących, 

rym cmentarzu przy ulicy Świeckiej, na któ 
rym setki lat chowano zwłoki zmarłych pa- 

rafjan. ` 

WILNO 

80.000 pątników zwiedziło Kalwarję 
wileńską. „Kurjer Wileński” zaznacza 
że w ciągu maja i czerwca Kalwarję zwie 
dziło około 80.000 pątników. Złożyły się 
na tę cyfrę pielgrzymki ze. wszystkich 
dekanatów i parafij archidiecezji wileń- 
skiej oraz wycieczki z dalszych okolic. 

ZAKOPANE 

Z ruchu narodowego, — W ciągu osta 
nich dwóch tygodni odbyły się zebrania 
kół wiejskich S$. N. w obwodzie zako- 
piańskim, m. in. w Poroninie, Suchem, 
Bańskiem, Nowem Bystrem, Stołowem, 
Gliczarowie, W. Cichem, Maruszynie, 
Ratułowie, Dzianiszu 1 in. W bardzo pod 
niosłym nastroju omawiano ostatnie wy- 
padki i rozwój ruchu narodowego, Wy- 
słano uroczysty protest do p. ministra 
spraw wewn. przeciw wysłaniu dra Me- 
cha, narodowego działacza Podhala, do 
Berezy. Przemawiali pp.: St. Cieśla 
Drzymalski, Paczuski, Ciebiera, Smaj. 
der, Bielatowicz i w. in. 

Wycieczka narodowców. — W ub. nie 
dzielę (19 lipca) członkowie Str. Nar. w 
Zakopanem urządzili wycieczkę nad 
Czarny Staw Gąsienicowy w Tatry, 
wzbudzając szczerą i manifestacyjną 
sympatję turystów - Polaków, 

P. Kamieński nadal w więzieniu, — 
Kierownik obwodowy $. N. z Zakopa- 
nego, Adam Kamieński od miesiąca już 
pozostaje w więzieniu. Przywiązana da 
niego ludność góralska dopytuje się c 
niego niespokojnie. 

Złośliwa agitacja, — Z chwilą wywie* 
zienia do Berezy dr. Mecha i po uwię- 
zieniu p. Kamieńskiego rozpoczęto gwal- 
towną agitację przeciw Str. Nar. w po 
wiecie nowotarskim. Policja odstrasza 
członków Str. Nar. od organizacji na 
własną rękę, a pozatem chodzą po 
wsiach różni agenci, dowodzący, że Str. 
Nar. to zamaskowani komuniści i bez- 
bożnicyl| Dochodzi do tego, że agitato- 
rów wysyła się w teren pod pozorem 
sprzedawania obrazów religijnych. Pró- 

  

  

  by te są oczywiście tak złośliwe, jak i 

Przemyśl, w lipcu 1936, | 

obotników i chłopów, wobec aktual« 
nych m spolecznych — pozba- 
wia endeków możliwości operowanią 
ich pustą demagofią. Nie podejrzewa- 
liśmy tylko p. Bilana o tak rozbraja= 
jącą naiwność, ż jaką skarży się na 
„złych” ludowców i reklamuje sojusz 
ludowców z P. P, Š.“. 
Socjaliści się mylą, kiedy sądzą, że z 

naiwności demonstruje się ich sojusz 

z.„ludowcami”. Chodzi o rzecz zgoła in- 

ną. Kierownicy S. L. często, nawet na 

łamach .Viasta'* zapewniają o narodo- 

wem obliczu swej partji. My tymczasem 

wykazujemy, że to nieprawda, że w rze- 

czywistości idzie się ręka w rękę z so- 

cjalistyczną międzynarodówką. 

Nie my więc jesteśmy naiwni, ale ci, 

którzy sądzą, że chłop nie odrėžni far- 

bowanych lisów od prawdziwych. Ostat- 
nio również „pozyskało sobie Stronni- 
ctwo Ludowe „współpracę”* żydowskich 
„Wiadomości Przemyskich* i żydow= 
skiego „Tygodnika  Jaroslawskiego“, 
dwóch piśmideł, które z równą zaciekło« 
ścią atakują Stronnictwo Narodowe; 
jak i apoteozują „ludowców”. 

Pocóż się więc „Piast” zżyma na nas, 
skoro ujawniamy prewdę 0 rzeczywistem 
obliczu niektórych przywódców, którzy, 
„front ludewy” rozumieją jako współ 
pracę z socjalistami bez względu nato, 
czy to są Polacy czy Żydzi... 

Kto zaś stoi na czele całego „frontu 
ludowego", tego nie trzeba już wskazy- 
wać. Wiadomo, że pomysł tej formacji 
politycznej i taktyka — pochodzą w 
prostej linji z Moskwy. 

е{ 

Drugie spotkanie 
_ obrońców 

z inż. Doboszyńskim 
W środę, za zezwoleniem władz вайо 

wych i przy udziale sędziego śledczego, 
odbyło się drugie spotkanie inż. Adama 
Doboszyńskiego z obrońcami i siostrą 
doktorową Malkiewiczową. Z obrońców 
widzieli się tym razem z inż. Doboszyń- 
skim adwokat Zbigniew Stypułkowski z 
Warszawy i dr. Adam Pozówski z Kra 
kowa. Tematem rozmowy były wyłącz= 
nie sprawy majątkowe i rodzinne inż. Da 
boszyńskiego. 

Inż. Doboszyński trzyma się w dal. 
szym ciągu bardzo dobrze, mimo, iż kil- 
ka dni temu pozbawiono go żywności z 
domu, gazet i książek, Dlaczego cofnię* 
to wydane zezwolenie na dostarczanie 
tych rzeczy — niewiadomo. (i). 

bezdennie głupie. Nikt się od nich nie 
zachwieje. Niema już prawie wsi lub 
przysiółka w okolicy, którychby nie o- 
garnął płomień idei narodowej. 
Mandat karny, — Starostwo ukarało 

śrzywną 6 zł, członka S, N. p. A. Kozika 
za popchnięcie Żydówki na drodze. P, 
Kozik wnosi odwołanie, 

Napady socjal-komuny, — Socjal-ko- 
munie w Polsce zamarzyła się Hiszpanja. 
Napadają bowiem znienacka na człon- 
ków Str. Nar. Ostatnio p. Czapla z 
P. P. S. napadł na b. kolportera pism 
narodowych, p. Jaska,  
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Targi na wełnę 
IL 

Ponieważ ogólna liczba wełny krajo- 
wej, która w roku 1935 została zwery- 
fikcwana pszez Targi Poznańskie, wyno- 
siła 1.433 ton, przeto obrotem jarmarków 

wełny zostało ujęte 18 proc. ogólnej 
ilości wełny handlowej, reszta zaś tj. 82 

proc. przechodziła w dalszym ciążu 
przez ręce pośredników. 

Rozpiętość cen na poszczególnych iar 
nńarkach i w poszczególnych gatunkach 
tłumaczy się niejednolitą wydajnością 
wełn. 

Za wełny mokre, świeżo strzyżonce. 

zaobroczone i nadmiernie zakurzone pła- 
cono poniżej przeciętnych. Grubsze i 
łekkie wełny cieszyły się wielkim popy- 
tem i uzyskiwały znacznie wyższe ceny, 

ziž płacone na rynku światowym. Dob- 
rze sortowane wełny (oddzielnie pako- 
wane wełny z macior, tryków, jaglic, 
jagniąt, skopów i odpadki), osiągały ce- 
ny wyższe, niż niesortowane, 

Za wszystkie śatunki wełny z regułv 
płacono na jarmark..ch znacznie wyższe 
ceny, niż w terenie, że specjalnym po- 
pytem cieszyły się wełny grube świad- 
czy następujace zestawienie: 
gatunek jarmark - jarmark Londyn 

9.x.35 2.VIL35 4.X35 
AA 8.90 zł. 7.60 zł. 1.40 zł 
A 8.50 zł. 7.10 zł. 6.24 zł. 

В. 1.70 zł. 6.70 zł. 5.47 zł 

С 7.30 zł. 5.70 zł 450 zł. 
D 7.30 zł. 5.00 zł. 4.90 zł. 

Mjr. Śliwa, analizując tę działalność 
targów pod względem wysokości obro- 
tów dokonywanych na jarmarkach, ja- 
koteż i pod względem wysokości uzy- 
skanych na nich cen, stwierdza fakty 
następujące: 

1) jarmarki wełny nie zostały wykorzy 
stane w stopniu dostatecznym ani przez 
producentów, ani przez fabrykantów i 
realnie biorąc, były one głównie wyzy- 
skiwane dla tworzenia przez firmy 
handlowe notowań, przydatnych przy 
tranzakcjach pozajarmarcznych. Jarma:- 
ki nie zmieniły struktury handlowej 
obrotu wełną, przeciwnie nawet, w e- 
kresie działania iariarków dzięki zwięk 
szonej rentownośc! handlu wełną krajo- 

wą zwiększyła się sieć pośrednicząca. 
Abstynencja przemysłu tłumaczy się 

brakiem kredytu przy tranzakcjach jar- 
marcznych, niedostatecznem obsyłaniem 
jarmarków wobec tego, iż lwia część 

wełny krajowej znajduje się w dyspozy- 
cji firm handlowych oraz usterkami or- 
ganizacyjnemi jarmarków. Abstynencja 
rolników jest nieuchronną konsekwen- 
cją nieobecności fabrykantów oraz wy- 
nikiem małej ruchliwości rolników. 

2) Majxca w początkach wszelkie wi- 
doki powedzenia akcja organizacji ja”- 
marków welny nie tylko nie wykazuje 
tendencji dalszego rozwoju, lecz nosi 
nawet pewne cechy załamywania się. 
Poważny odsetek wełny pozostawał na 
aukcjach niesprzedany, ceny na wełnę 
wykazywały, zwłaszcza w ostatnim ro- 
ku, tendencję zniżkową, a co najważniaj 
sze, ilość przemysłowców biorących ю- 
dział w jarmarkach stale się zmniejsza- 
ła, ustępując miejsca pośrednikom  -— 
hadlarzom wełny: 

3) Jarmarki objęły w stosunku do ca- 
łości podaży wełny handlowej zbyt nis- 
ki procent i nie mogły wskutek tego 
odgrywać decydującej roli w kształto- 
waniu się cen wełny krajowej. 

Z drugiej strony nie można zaprzeczyć, 
stwierdza mjr. Śliwa, że jarmarki ode- 
grały dodatnią rolę w organizowaniu 0- 
brotu wełną krajową, ucząc producen- 
tów, jakiej państwu wełny potrzeba, jak 
ta wełna ma być pielęgnowana, utrzy- 
mywana, sortowana i pakowana, udzie- 
lając hodowcom premij za dobre wełny 
i kredytów pod zastaw wełny. Również 
zorganizowanie jarmarków przyczyniło 

Opodatkowanie się 
rolnictwa 

na Fundusz Obrony Narodowej 

Zebrane w dniu 21 lipca 1936 r. — w 
obecności wszystkich prezesów Izb Rol- 
niczych — prezydjum Związku Izb 1 Or- 

_ ganizacyj Rolniczych R, P. postanowilo— 
zgodnie z samorzutnie ujawnioną inicja- 
tywą ze strony wielu organizacyj rolni- 
czych oraz poszczególnych rolników — 
„w celu upowszechnienia i skoordynowa- 
nia akcji złożenia daniny społecznej na 
rzecz Funduszu Obrony Narodowej: 

wydać odezwę do całego rolnictwa z 
podpisami członków prezydjum i preze- 
sów wszystkich Izb Rolniczych, wzywa- 
„Jącą do złożenia daru w naturze na Fun- 
dusz Obrony Narodowej w wysokości nie 
mniejszej niż 2 kś. żyta z 1 ha, 

Po przeliczeniu tej normy na gotówkę, 
rolnicy będą składać na FON po 20 do 
24 groszy'od jednego hektara ziemi. Wie! 
ki właściciel, mający 1.000 hektarów zie- 
mi, zapłaci około 200 złotych. 

Jedno z pism warszawskich przypomi- 
na, że składki ziemiaństwa na fundusz 
wyborczy BBWR, były znacznie wyższe. 

  

się wydatnie do podniesienia wprost ka- 
tastrołalnie niskich cen na wełnę, istnic- 
jących w 1932 roku i dając rolnikom no- 
towania cen poszczególnych jarmarków 
co pozwalało na orjentowanie się w 
istniejącej w danym okresie tendencji i 
uzyskiwanie od handlarzy znacznie 
lepszych cen, niż to miało miejsce przed 
uruchomieniem jarmarków. ‘ 

Wreszcie autor informuje, že minister- 
stwo rolnictwa i reform rolnych zamie- 
rzało stworzyć centralę obrotu wełną 
krajową z siedzibą w Warszawie i po- 
wierzyć jej zorganizowanie Państwowe 

*" mu Bankowi Rolnemu. Centrala ta o cha 
rakterze spółki z ograniczoną odpowie- 
dzia!nością, miała objąć cały obrót weł- 
ną krajową, przyczem rachunki jei 
miały być uznawane za jedyny dowód 
krajowego pochodzenia wełny. 

Nie wiemy, czy ten projekt jeszcze 
istnieje. Gdyby tak było, to koszt  u- 
trzymania tej spółki niepotrzebnie ob- 
ciążyłby sprzedawaną wełnę; tymczasem 
aparat Targów Poznańskich z tytułu zaj- 
mowania się handlem wełną prawie nic 
nie kosztuje. Widać, że tam można to 

robić taniej, skoro niedawno obniżono 

komisowe przy sprzedaży weiny z 5 pro- 
cent do 2 i poł. 

Wreszcie personel poznański już wy- 
kwalifikował się; poco wysyłać go na 
„emeryturę ', „kształcić” nowy. Odmła-   

dzanie nie zawsze wychodzi na dobre: 
administracja państwowa — odstręcza- 
jącym przykładem. 

Więc zostawmy Targi Poznańskie w 
spokoju. Gdy w Kongresówce i na wscho 
dzie będzie tyle wełny na sprzedanie, co 
obecnie w woj. zachodnich — wtenczas 
zorganizuje się nowe targi. 

Niestety, jeszcze dużo wody upłynie, 
zanim nasza polityka gospodarcza zdo- 
będzie się na energiczniejsze kroki. 

Nie ulega wątpliwości, że dotychcza- 
sowe posunięcia rządu odnoszą pewien 
skutek, ale ilościowy i jakościowy 
wzrost produkcji wełny idzie bardzo po- 

woli. A wody 
Zainteresowanie tą gałęzią hodowli 

wzrasta stale wśród rolników i niemal 
na każdym zjeździe rolniczym zagadnie- 

nie to jest tematem ożywionych dysku- 
syj i dużego zainteresowania. 

Ale propaganda ma wpływ ograni- 
czony, a ministerstwo wojny, które tu 
ma największą zasługę, nie zastąpi mi- 
nistrów resortów gospodarczych. 

ŁUPIEŻU. 
ŁYSIENIU 

STOSUJE SIĘ 

MYDŁO CHINOWO - CHMIELOWE 
i ESENCJĘ CHINOWO - CHMIELOWĄ 

GĄSECKIEGO(zKOGUTKIEM) _ 

  

  

Reforma giełdy mięsnej w. Warszawie 
Nowozatwierdzony statut giełdy mię- 

snej w Warszawie zwiększa uprawnie- 
nia nadzoru rządowego nad tą instytu- 
cją oraz sprowadza rolę jej do ram, prze- 
widzianych w ustawie o giełdach towa- 
rowych, t. jj notowania cen żywca i 
mięsa na rynku warszawskim oraz dc 
prowadzenia rozjemstwa giełdowego i 
wykorzystania uprawnień dyscyplinar- 
nych w stosunku do członków giełdy. 

Tem samem giełda traci dotychczaso- 
wy charakter reprezentacji interesów 
branży mięsnej, który, jakkolwiek pra- 
wnie nie był jej nadany, jednakże, dzięki 
znacznej autonomji giełdy, powstał z 

biegiem lat. 

Min. przemysłu i handlu, jako władza 
nadzorcza nad giełdą, ma obecnie mo- 
źność stałej kontroli, zarówno тегу{с- 

rycznej, jak i finansowej oraz wydawa- 
nie doraźnych zarządzeń, nawet w ra- 

mach uprawnień rady giełdowej z za- 
strzeżeniem, że w wypadku sporu mię- 
dzy radą giełdową i komisarzem giełdy, 
rozstrzygająca decyzja przysługuje min 
przemysłu i handlu. 

Budżet giełdy, w myśl nowego statu- 
tu, składać się będzie jedynie z wpły- 
wów i opłat, przewidzianych w tym sta- 
tucie, przyczem pobór, chociażby nie na   

własne cele, jakichkolwiek opłat, poza 
statutowemi, jest niedopuszczalny. 

Jakkolwiek giełda posiadać będzie 
znaczną autonomję w kierunku dyspo- 
nowania swemi funduszami, jednakże 
wysokość kurtażu maklerskiego, jak : 
wysokość innych wpływów, uzależniona 
będzie od zatwierdzenia przez władze 
nadzorcze. : 
Wskutek toczącego się obecnie šledz- 

twa przeciwko zarządowi Giełdy mię- 
snej, ulega opóźnieniu zwołanie komisji 
rewizyjnej (wobec zajęcia przez władze 
sądowo-śledcze akt giełdy) i dopiero 
po ukończeniu prac przez komisję ra- 
wizyjną nastąpi zwołanie walnego ze- 

brania członków giełdy, które nie odby- 
ło się już zgórą od 2 lat. 

Dodać należy, że rada giełdowa zosta- 
ła zdekompletowana z powodu areszto- 
wania dwuch wice-prezesów: Benjamina 
Erlicha i Leona Włodarskiego oraz rad- 
ców: Arona Kleina i Szymona Siwaka 
nadto wskutek ustąpienia radcy Stani- 
sława Kwapińskiego, śmierci radców A- 
brama Izerlanda i Seweryna Wachow 
skiego oraz ogólnego odsunięcia się od 
prac prezesa giełdy mięsnej dr. Włady- 
sława Piaskiewicza; prezesa giełdy za- 
stępuje jedyny pozostały wice-prezes 
Anszel Kolniczański. 

Żydowski karteli rybny 
planowany w Gdyni 

Cały prawie handel i przemysł rybny 
w Gdyni, jak i niemniej w całym kraju 
jest w ręku Żydów. Szczególnie zajęli się 
nim Żydzi w Gdyni. W porcie rybackim 
nietylko, że widzimy warszawskich Ży- 
dów, którzy zakupują w Gdyni i wywo- 
żą w głąb kraju ryby żywe, wędzone i 
przetwory rybne, ale jesteśmy świadkami 
zupełnego opanowania rynku gdyńskiego. 

W porcie rybackim znane są firmy ży- 
dowskie największych ośrodków przemy- 
słu i handlu rybnego: wędzarnia „Anglo- 
Scott“ — wlašciciel A, Feingold, fabry- 
ka konserw „Nordia -. Hawe“ — wla- 
ściciel Klein i Krakowski, „Ocean“ — 
handel żywą rybą i śledziami, tak samo 
„Bankier“, „Mewa“ — jedna z najwięk- 
szych firm w której większość stanowią 
Żydzi. 

Jedyną polską większą firmą jest „Zje- 
dnoczenie Rybaków Polskich“ oraz „Ha- 
la Rybna'* — chłodnia, Są wprawdzie in- 
ne polskie firmy handlowe i wędzarnie, 
ale o bardzo skromnym zasobie i nie od- 
grywają w ogólnym obrocie większego 

znaczenia. > 
Większą część ryb morskich spożywa- 

nych w kraju sprowadzamy z zagranicy. 
Nasze rybołówstwo nadmorskie i daleko- 
morskie nie pokrywa jeszcze potrzeb 
rynku krajowego. O handlu tym decydują 
Żydzi i na nim się wzbogacają. 

Niedawno przemysł polski znalazł zbyt 
szczególnie na rynku amerykańskim na 
przetwory rybne, O eksporcie tym decy- 
dują znów Żydzi, 

Pomimo, iż Żydzi mają monopol na 
przemysł i handel rybny, planowali oni 
utworzenie w Gdyni kartelu rybnego. 

Sprawą tą zajęła się komisja Polityki 
Handlowej i Ekonomicznej Izby przemy. 
słowo - Handlowej w Gdyni na posiedze- 
niu w dniu 11 b. m. i wypowiedziała się 
kategorycznie przeciw powyższym ten- 
dencjom. Rozwój naszego handlu rybami 
morskiemi w krótkim czasie będzie mógł 
się zwiększyć i rozszerzyć dzięki budo-   

wie chłodni rybnej, brak której dawał się 
silnie odczuwać, 

W dziedzinie handlu i przemysłu ryb- 
nego jest wielkie pole do pracy, tak dla 
Kaszubów, jak i kapitału z innych stron. 
Są tu duże możliwości zarobku, gdyż co- 
raz więcej już ryb mamy z własnych po- 
łowów, 

D. CZW. 
Gdynia, w lipcu 193% r. 
  

т 

Ostatni numer „Piasta“ zawiera 
ciekawy artykuł na temat zamierzo- 
nego przyśpieszenia wykonania refor- 
my rolnej. „Piast' twierdzi, że nowa 
fala reformy rolnej, propagowana 
przez czynniki.sanacyine, pojmowana 
jest przez nie jako środek polityczne- 
go ubezwładnienia u'si. Takiej refor- 
my rolnej chłop tie potrzebuje. 

Chłopi przedewszystkiem domagają 
się usunięcia nadużyć i demoraliza- 
cji z życia publicznego. Żądają oni 
sejmu, złożonego z prawdziwych 
przedstawicieli społeczeństwa. Doma- 
gają się rządu, opartego na zaufaniu 
mas. Masy te mają poczucie prawa 
i moralności, któremu powinno dziać 
się zadość w życiu państwowem. 

Dopiero po przeprowadzeniu zasa- 
dniczych zmian politycznych, można 
będzie przystąpić do wykonania 
zdrowej i celowej rełormy rolnej, z 
której wieś będzie miała pożytek i za: 
dowolenie. 

Obecne zainteresowanie się sfer sa- 
nacyjnych losem małorolnego chłopa 
według opinji ludowców, nie jos! 
szczere. Od 10 lat władza skupiona 
jest w rękach ludzi, pochodzących z 
drobnej szlachty, która zawsze w 

  

Gruntowanie polskiego 
stanu posiadania 

w Kaliszu 

Zabiegi w kierunku rozszerzania i grun- 
towania polskiego stanu posiadania w 
handlu i rzemiośle na sąsiadujących z 

Wielkopolską terenach, wykazują dodat- 
nie wyniki dzięki wytężonej + wytrwa- 
łej pracy kół polskiego kupiectwa. Jak 
donosi Agencja Zachód, w Kaliszu po- 
wstała instytucja niesienia pomocy ma- 
terjalnej sterom handlowym i rzemieśl- 
niczym pod nazwą: „Stowarzyszenie Do- 
broczynno-Chrześcijańskie, Kasa Poży- 
czek Bezprocentowych'. Terenem działal- 
ności jest miasto Kalisz i gmina Podgó- 
rze Kaliskie, 

Stowarzyszenie ma na celu niesienie 
pomocy materjalnej członkom Stowarzy- 
szenia przy tworzeniu własnych warszta- 
tów pracy oraz podtrzymanie ich przez 
udzielanie członkom  bezprocentowych 
pożyczek. Dalszemi środkami działania 
jest urządzanie odczytów, zebrań i im- 
prez społecznych i dochodowych. Pizk- 
nej inicjatywie należy przyklasnąć, a no- 
wej instytucji życzyć owocnej pracy. 
Tylko pozytywnemi poczynaniami zdoła- 
my gruntować polski stan posiadania i 
opierać się naporowi obcego handlu. (az) 

Widzewska Manufaktura 
płaci b. wierzycielom 

40 — 100 proc. 

Na zebraniu wierzycieli Widzewskiej Ma- 
nufaktury zawarty został układ, przewidu- 
jący spłatę wszystkich wierzytelności we- 
dług 18 norm w zależności od ich charak- 
teru, przyczem wierzytelności t. zw. nie- 
uprzywilejowane spłacone zostaną w WYSO3 
kości minimalnej 40 proc, W 100 proc. po- 
kryte zostaną wierzytelności Banku Pol- 
skiego oraz należności za pracę i drobne 
długi do zł. 1,000. Uchwała zgromadzenia 
wierzycieli Widzewskiej Manufaktury bę- 
dze wkrótce rozpatrywane przez Sąd Han- 
dlowy w Łodzi.   
  

Lekarze powinni leczyć głową, 
a nie lekarstwami! 

Niezwykle głębokie, ale mało dla zwy- 
kłego śmiertelnika zrozumiałe to zdanie 
wyśłosił dyrektor pewnej  Ubezpie. 
czalni Społecznej, gdy jedna z u- 
bezpieczonych, p. profesorowa D., zwró- 
ciła się doń ze skargą na przydzielonegc 
jej lekarza „domowego”, który wogóle 

||   

  

Goście Polacy w Berlinie 
na pierwszem miejscu 

W roku 1935 zameldowano w policyj- 
nych biurach meldunkowych 105.841 go- 
ści z zagranicy. Najliczniej reprezento- 
wani byli Polacy: 23.000, czyli 21,7 proc. 
wszystkich przyjezdnych z zagranicy 
przybyło z Polski, 

Z Czechosłowacji przybyło 16,530, z 
Austrji 13,606, z Gdańska 4.252, z Wę- 
gier 3.419, ze Szwajcarji 3.089, z Holan- 
dji 1.602, a z Rumunii 1.454 

jął stosować jakieś niezwykłe, niezbyt 
znane w medycynie sposoby leczenia. 

— Bo wy chcielibyście, aby wam Ubez- 
pieczalnia dawała jaknajwięcej lekarstw! 
A tymczasem lekarz powinien leczyć gło- 
wą, a nie lekarstwami! 

Jak wiadomo, naczelne władze ubez- 
pieczeniowe ograniczają do możliwych, 
a raczej do niemożliwych granic zapisy- 
wania lekarstw, tak, że ktoś, ktoby chciał 
się do tego ściśle stosować, poza olejkiem 
rycynowym, kromplami laurowemi i nie- 
licznemi innem: najtańszemi środkami, 
nie mógłby w wielu wypadkach zapisać 
istotnie potrzebnego lekarstwa. Sumien - 
ni więc doktorzy, którzy na pierwszem 
miejscu stawiają istotne potrzeby pa- 
cjenta, nie mogą się z tem pogodzić. 
Inni jednak, dla których alfą į omegą ich 
postępowania jest zaskarbienie uznania 
zwierzchności, dążą wprost do zdobycia 
rekordu w wyścigu o minimum ilości i 
cen pręepisanych leków! 

Sprawy, związane z pozn. Ubezpie- 
czalnią, z dziwnym systemem nominowa- 
nia lekarzy rejonowych, etc, są obec- 
nie przedmiotem poważnego zaintereso- 
wania wśród liczniejszego grona ubez- 
pieczonych i niebawem zostanie szczegó- 
łowo przedstawiona najwyższym w danej 
dziedzinie władzom.     

Ludowcy o reformie rolnej 
Polsce odznaczała się złym stosun* 
kiem do chłopów. 

Z tego, co nam wiadome, głos 

„Piasta* w sprawie reformy rolnej 

oddaje prawdziwe nastroje wsi. Nasz 

chłop czuje się pełnoprawnym oby* 

watelem państwa i pragnie ponosić 

odpowiedzialność za swoje losy. Му- 

lą się ci, którzy przypuszczają, że 

dzisiaj można zdobyć zaufanie wsi 

hasłami klasowemi i  demagośgją 

agrarną. 

Więcej aniżeli rola obchodzi chło- 

pa wolność polityczna. 

Giełdy pienieżne 
Notowania z dnia 24 lipca 1936 r. 

  
  

DEWIZY 
Holandja 360.10 (sprzedaż 360.82, kup- 

no 359.38); Berlin (sprzedaż 213.89, kup- 
no 212.92); Bruksela 89.40 (sprzedaż 
89.58, kupno 89.22); Gdańsk (sprzedaż 
100.20, kupno 99.80); Kopenhaga 118.65 
pea 118.94, kupno 118.36); Helsin$ 
ors (sprzedaż 11.75, kupno 11.69); Lon- 
dyn 26.58 (sprzedaż 26.65, kupno A 

adryt (sprzedaż 72.70, kupno 72.40); 
Nowy Jork 5.29 i 3/4 (sprzed. 5.31, kup- 
no 5.28 i pół); N. Jork (kabel) 5.29 i 7/8 
(sprzedaż 5.31 i 1/8, kupno 5.28 i 518); 

Oslo (sprzedaż 133.83, kupno 133.17); 
Paryż 35.01 (sprzedaż 35.08, kupno 
34.94); Praga 21.94 (sprzedaż 21.98, kup- 
no 21.90); Stockholm 137.00 (sprzedaż 
137.33, kupno 136.67); Zurych 173,15 
(sprzedaż 173.49, kupno 172.81); Wie- 
deń (sprzedaż 99.20, kupno 98.80); Mon- 
treal (sprzed. 5.29 i 1/4, kupno 5.26 i 3/4); 
Medjolan (sprzedaż 42.00, kupno 41.70); 
A sm srebrna (sprzedaż 152.00, 

upno 147.00). 
Pro BAPIERY PROCENTOWE 
7 proc. poż. stabil. 48.00 (odcinki po 

500 dol.) 48.50 (w proc.); 3 proc. poż. 
prem. dolar. 47.75; 5 proc. poż. konwer- 
syjna 46.00; 6 proc. poż. dolar. 61.50 — 
61.75 (w proc.); 8 proc, L. Z. Komun; 
Banku for. kraj. 94.00 (w proc.); Ś 
proc. oblig Komun. Banku ŻĘ kraj. 
94,00 (w proc.); 7 proc. L. Ž. Komun, 
Banku gosp. kraj. 83.25; 7 proc. oblig. 
Komun. Banku gosp. kraj. 83,25; 8 p: 
L. Z. Banku rolnego 94.00; 7 prco. L. Z. 
Banku roln. 83.25; 5 i pół proc. L. Z. Ko- 
mun. Banku 0. kraj. 81.00; 5 i pół 
roc. oblig. Komun. Banku gosp. kraj. 

81.00; 8 proc. oblig, budowl. Banku gosp. 
kraj. 93.00; 8 proc. L. Z. Tow. kred. 
przem. pol. funt. 80.00 (w proc.); 4 i poł 
proc. L. Z. ziemskie serja 5.00 — 
44,50 (odcinki drobne) 45.50; 5 POR E: 
Z. m. Warszawy 53.75; 5 proc. L. Z. m. 
Warszawy (1933 r.) 53.00; 5 proc. L. Z. 
m. Lodzi (1933 r.) 46.50; 5 proc. L. Z. m. 
Lodzi 48.50. 

AKCJE 
Bank Polski 96.50; Warsz. Tow.. Fabr. 

Cukru 27.25; Lilpop 12.00; Starachowice 
31.50. 

Tendencja dla dewiz niejednolita, dla 
pożyczek państwowych nieco mocniej- 
sza, dla listów zastawnych nieco słabsza, 
dla akcyj słabsza. Pożyczki dolarowe w 
oBiotach prywatnych: 8 proc. poż. z r. 
1925 (Dillonowska) 57.00; 7 proc. poż. 
śląska 50.25 — 50.13; 7 KB poż. m. 
Warszawy (Magistrai) 50.00; 3 proc, ren 
ta ziemska (1.000 zł.) 42.00; 4 proc. kon- 
solidacyjna 44.25 — 45.13. 

Giełda zbożowa 
Notowania z dnia 24 lipca 1936 r. 

Ceny rozumieją się za 100 k$. parytet 
wagon Warszawa, w handlu hurtowym, 
ładunkach wagonowych za gotówkę. 
Kursy ustalone na podstawie cen giełdo= 

ch. 
szenica jednolita 753 gl. 20.00—20.50; 

Pszenica zbierana 742 gi 19.50—20.00; 
Żyto I standart 700 gl. 13,50 — 13,75; Ży« 
to I-A stan. 710 RO mia ių i 
Žyto II standart 687 gl. bez obrot. — — 
— —; Owies I standart 497 gl. 15,00 — 
15,50; Owies 1-A st. 516 gl. 15,50—15;75; 
Owies II st. 460 gl. 14,50 — 15,00; Jęcz- 
mień browarny 689 gl. bez obrot. 15,75— 
16.00; Jęczmień 678-673 gl. 15,50—15,75; 
Jęczmień 649 gl. 15,25 — 15,50; Jęcz- 
mień 620,5 gl. 15,00 — 15,25; Groch RE 
ny 17,00 — 18,00; Groch Victoria 26 
28,00; Wyka 19,00 — 20.00; Peluszka 
19,00 — 20.00; Seradela podw. czyszczo* 
na bez obrot. — — — — —; Łubin nie 
bieski 10,50 — 11,00; Łubin żółty 14,00— 
14.50; Koniczyna biała surowa 60,00 — 
70,00; Koniczyna biała bez kan. o czyst. 
97 proc. 80,00 — 100,00; Ziemniaki jadal- 
ne bez obrotów — — — — —; ąka 
pszenna gat. ae 0-20 proc: 
34,50 — 36,50; aka pszenna gat. I-A 
0 — 45 proc. 32,50 — 34,50; BRE 

sz. g. I-B 0—55 proc. 31,50—32,50; Mą- 
a psz. g. I-C 0—60 proc. 30.50—31,50: 

Mala psz. I-D 0—65 proc. 29,50—30,50; 
Mąka psz. II-A 20—55 proc. 28.50--29.50; 
Mąka psz. II-B 20 — 65 proc. 26.50 — 
28,50; Mąka psz. II-C 45—55 proc, — — 
Mąka = II-D 45—65 proc. 23,50 — 
24,50; Mąka psz. II-E 55—60 proc. — —; 
Mąka R IIF 55—65 proc. 22,50 — 
23,50; Mąka psz. II-G 60—65 proc. 21,50 
— 22,50; zj psz. III-A 65—70 proc; 

; Mąka psz, III-B 70—75 proc, — 
— —.; Mąka psz. pastewna 14,50 — 15,50; 
Mąka psz. razowa 0—95 proc, — — —; 
Mąka żytnia „wyciągowa“ 0—30 proc, 
24.00—25.00; Mąka żyt, gat. I 0—50 proc, 
24.00—25.00; Mąka żyt. gat. 1 0 — 65 
> 23.00 — 24.00; Mąka żyt. gat, II 
0—65 proc. 18.50 — 19.00; Mąka żytn. 

razowa 0 —95 proc. 18.50 — 19.00; 
żytnia poślednia ponad 65 proc. 13,50 — 
14.00; Otręby pszenne grube przem. 
stand. 10,50 — 11,00; Otręby pszenne 
średn. przem. stand. 9,50 — 10.00: Otrę- 
by pszenne miałkie przem. stand. 9,50 
— 10,00; Otręby żytnie 8,50 — 9,00; Mą- 
kuchy lniane 15,50 — 16.00; Makuchy 
rzepakowe 13,25 — 13,75; Śrut sojowy 
45 proc. bez obrot. 22,50 — 23,00. 

gólny obrót 1248 tonn, w tem żyta 
1 tonn. Usposobienie spokojne. 
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Kronika wileńska 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 

W dalszym ciągu pogoda słoneczna. W. 
zachodniej połowie kraju miejscami burze, 

Upalnie. 
Słabe wiatry z kierunków poludnio- 

wych. 

Z MIASTA. 
— Komendant P.P. gen. Zamorski 

w Wilnie. Wj dniu 24 bm. wieczorem 
przyjechał dlo Wilna komendant głó- 
wny policji państwowej gen. Kondjan 
Zamorski. Pobyt generała na Wi- 
leńszczyźnie potrwa kilka dni. 

— ją Funduszu Pracy w 
Wilnie. Do Wilną przybył J. Mo; 
iizelewski, kierownik Wydziału Ad- 
ministracyjnego Głównego Funduszu 
Pracy, celem przeprowadzenia in- 
spekcji: agend w; я iego biura. (h) 

— Przerwa w cji auto- 

Н 
' 

dowy jezdni na ulicy Legjonowej. 
SPRAWY PRASOWE. 

Чнр кач S je zarządziło zajęcie dwut ika 
„Karta“, Nir.Nr. 3—4, z dnia 25 bm., 
za ikilka artykułów o treści prze- 
stępnej. 

SPRAWY SZKOLNE. 
— Kurator Okręgu Szkolnego 

p. Kazimierz Szelągowski rozpoczął 
w dniu dzisiejszym urlop wypoczyn- 
kowy. * Zastępować p. Kuratora s. 
dzie p. Naczelnik Bąbiński. 

SPRAWY RZEMIEŚLNICZE. 
— Ogólne zebranie szewców cze” 

ladników warsztatowych odbędzie 
się w dniu 27 lipca, t.j. w poniedzia- 
łek, o godz. 18-ej, w. lokalu Chrz. 
Związiku Zawodowego Szewców, przy. 

WYPADKI. 
— Auto najechało na dorożkę. W dniu 

24 bm. ma rogu ul. Miłosiernej i Metropoli- 
talnej auto Aueroklubu Wileńskiego, pro- 
wadzone przez szofera Kłosowicza Józefa, 

ul. Horodelska 36, najechało na dorożkę 
konną Maciejkiewicza Jana (ul. Subocz 103), 

Wypadków z ludźmi nie było. 

  

„plera. (h). 

' 

1 

KRONIKA POLICYJNA. ' 

— Skatki pijaństwa. Do szpitala ży-! 
dowskiego dostarczono 24-letniego Wł. Szu- 
towśkiego z oznakami silnego zatrucia się _ Wilno emocjonuje się sztuką 

alkoholem. Szutowski w jednej z wileń- Ayn Rand'a pt. „Kto zabił?” wysta- 
skich piwiarni upił się rozcieńczoną wódką, wianą 'w Teatrze Letnim. Forma 
skutkiem czego uległ zatruciu. (h) sztuki, ą więc posiedzenie sądu, nie 

— Oszust w potrzasku. Na skutek li- jest rzeczą nową. Na scenach Ps 

stów gończych, aresztowano Tadeusza Les- skich grano kiedyś „Zbrodnię Mary 

kiego, który, po dokonaniu szeregu oszustw Dugan' jeszcze bardziej pomysłową 

matrymonjalnych, zbiegł z Wilna. Aresz- niż widowisko obecne. 

towany oszust grasował w ciągu ostatnich Ponieważ jednak „Kto zabił” 

2 lat w Wilnie, gdzie m.in. prowadził biuro wzbudza duże zainteresowanie 

matrymonialne. Ofiarami oszusta były mło- ; WŚL ód bywalców teatralnych redak- 

de i niedoświadczone dziewczęta, które Cja asza wzywa swych czytelni 

łatwo szły na lep obiecanek hochszta- 

— Okradzenie mieszkania. W dniu 24 
bm. w czasie miłeobecności domowników, | 
skradziono 'z mieszkania Malanowicza Ale- | 
|ksandra, maj. Markucię, garderobę damską | 
i biżuterję, wartości 596 zł. 

— Nie zostawiać rowerów. W dniu 24 

bm. nieznany sprawca skradł Światłowiczo- ' > т 

wi Słanisławowi (ul. Ostrobramska 7) го- PE Roś łk przy” 

wer wart, 160 zł., który był pozostawiony | maszerował komaozz”N: į Wilejki 

«w przedsionku Kasy Komunalnej, ul Mic- | В Р 3 
wp y о |do Ostrej Bramy i wysłuchał miszy 

W. idniu 25 bm. przypadała 16-ta 
rocznica bohaterskich walk 13 pułku 
lułanów wileńskich z czterema puł- 
kami sowieckiej armji konnej Gaya 

kiewicza 11. 

mającej na celu wyświetlenie pew” 
nych niejasności sztuki. 

Biorący udział w ankiecie winni 
wyciąć z numeru „Dziennika Wileń- 
skiego” ikupon i po udzieleniu odpo- 
wiedzi na pytania w nim zadane 
przesłać kupon i odpowiedzi do na- 
szej Redakcji, Mostowa 1. 

Najciekawsze i najlepi 
wowane odpowiedzi bę 

| kować, 

ej umoty- 
iemy  dru- 

  

Wczorajsze święta pułhowe 
Nasrępnie pułk przedefilował kon” 

no przed grobowcem z sercem Mar- 
szałka Piłsudskiego na cmentarzu 
Rossa i odmaszerował zpowiroteny 
do Nowej Wilejki. 

Wspólny obiad żołnierski i raut 
wieczorem zakończyły uroczystości 
pułkowe. 

ków do wzięcią udziału w ankiecie, į 

5 

Nasza ankieta teatralna 
kto zabił? 

Po zakończeniu ankiety (terminu 
narazie nie ustalamy) ogłosimy ilość 
odpowiedzi rozstrzygających zasad* 
nicze pytanie „kto zabił?” 

KUPON 
ANKIETY TEATRALNEJ „DZ. W.* 

1) Jakie są zasadnicze sprzecz- 

ności sztuki Ayn Rand'a? 

2. Czy Nancy Folkner kochała 

swego męża i dlaczego wyszła za 

niego? 

3. Dlaczego Folkner sam nie na- 

pisał listu donoszącego © zamiarze 

samobójstwa, a list ten został  sfał- 
szowany przez Karen Andre? 

4. Kitóra mowa byłą bardziej prze- 

ikonywająca: prokuratora (Śródka) 

czy obrońcy (Siezieniewski) ? 
5. Kto zabił Folknera? 

l 

Teatr 1 muzyka. 
— Miejski Teatr Letni w ogrodzie po- jalko votum ma obrazie Matki Bos- |stwie wicewojewody Jankowskiego 

Bernardyśskim. Niedzielna popołudniówka 
w Teatrze Letnim, '2'ś o $. 4.15 ppł. poraz 
ostatni komedja St. Kiedrzyńskiego „Cudzik 
i S-ka“ po cenach propagandowych. 

— Wieczorem o godz. 8.15 sensacyjna 

sztuka amerykańska w 3-ch aktach Ayn 

Rand'a „Kto zabił?”, Ze względu na urlopy 
zespołu artystycznego, sztuka ta będzie 
grana ograniczoną ilość raży, tj. do dnia 1-go 

sierpnia. Reżyserja W. Czengerego. Ceny 

— Najbliższa premjera w Teatrze Let- 

nim. Z dniem 1 sierpnia na afisz Teatru 
Letniego wchodzi sztuka M. Jasnorzewskiej- 

Pawlikowskiej „Powrót mamy” z gościnnym 
występem St. Grolickiego i Z. Ziembińskie- 
go, w reżyserji Z, Ziembińskiego. 

Z za kotar studjo. 
„Dožynki“ — suita radjowa Marjana 

Rudnickiego w radjo 

W cyklu audycyj folklorystycznych, zor- 
ganizowamych przez Polskie Radjo w m-cu 
kpcu przyniesie audycja niedzielna, 26 b. m. 
o godz. 21.30 melodje i rytmy, które rozle- 
gają się w różnych dzielnicach Polski pod- 
czas pięknego i barwnego obchodu „Doży- 

nęk*”, Prastare święto, obchodzone przez 

wszystkie ludy świata, święto plonu, obfi- 

tości, święto bujności ziemi, otrzymuje w 

każdym ludzie, nawet w każdej dzielnicy 
swój odrębny charakter. Doskonały znawca 

polskiego fołkloru — Marjan Rudnicki, e | 
ny dobrze radosłuchaczom przedewszyst- 
kiem ze swych kompozycyj, utrzymanych w 

duchu ludowym, ułożył suitę, której muzycz- | 
ną treścią jest obchód „Dożynek”. 

Bardzo ciekawą tą audycją również a 
mteresowały się rozgłośnie zagraniczne. | 

najbardziej się podobała  Radjosłuchaczom, 

która następnie zdaniem ogółu znajduje się 

na drugiem, a która na trzeciem miejscu. 

Zwycięzców konkursu oczekuje 50 na- 

„gród, przyczem pierwszą magrodę stanowi 
bezpłatny 4-tygodniowy pobyt w Jugosławii 

z wycieczką Francopolu, Dalsze nagrody — 
to 10 egz. pierwszej polskiej powieści spor- 

towej Aleksandra Rekszy i Marjana Strze- 
leckiego pt. „Wielka Gra”, dwie kwartalne 

i trzy miesięczne prenumeraty tyg. „Ante- 

na”, oraz książki, albumy i wydawnictwa 
Polskiego Radja. 

Pierwszą nagrodę otrzyma  radjosłu- 
chacz, którego tabelka klasyfikacyjna bę- 
dzie zgodna z ostateczną tabelką jury, usta- 
loną po obliczeniu wszystkich nadesłanych 
odpowiedzi. W wypadku kilku, czy kilku- 
nastu traśnych odpowiedzi, jury przyzna 
bezpłatny wyjazd do Jugosławii temu Ra- 

| świętej, Metropolita Wileński Ks. 
| aboybikae Jałbrzykowski pobłogo- 
|sławił odznakę pułkową, a dowódca 
| pułku płlk. Chmielewski zawiesił ją 

Ostobramskiej, „ kiej orędowniczki 
pułku. 

W. dniu wczorajszym podawaliś- 
my o skandalicznym wypadku, jaki 
zdarzył się przy ul. Zawalnej, pod- 
czas kitórego woźnica-żyd zranił dot- 
kłiwie włościanina. Poszkaddowanym 
okazał się 52-letni Piotr Niemidko ze 
wsi Podwarańce, gm. tungielskiej, 
Odniósł on uszkodzenie nosa i wy- 
bicie olka. Ranny, po opatrzeniu 
przez lekarza pogotowia ratunkowe- 

Sprawca postrzelenia P. Soko- 
łowskiego, Eljasz Golenciger, z za- 
wodu rzeźnik, przy badaniu oświad- 
czył, iż czynu tego dokonał pod 
wpływem silnej zazdrości o   się zabawa. 

| Zaznaczyć trzeba, iż zabawa оф 
bywała się mw kawiarence „Niespo” 
tdzianka”, której właścicielka niema 

GŁĘBOKIE. Żniwa na terenie po* 

wiatu dziśnieńskiego zostały zakoń- 
czone ze słabymi zbiorami. W tym 

tygodniu rozpoczął się zbiór zbóż ja” 

'rych, (który przedstawia się niżej 

  
„Dožynki“ transmitowane zostaną przez | djosłuchaczowi, który swą tralną odpowiedź średnio. Słaby stan zbiorów w r. b. 
rozgłośnie duńskie, italskie i szwajcarskie, 
Wykonawcami audycji będą: Mała Orkiestra 

Polskiego Radja pod dyr. Z. Górzyńskiego 
oraz soliści: Aniela Szlemińska i Maurycy 
Janowski. 

Transmisja z Muzeum Belwederskiego 

W dn. 26 lipca tj. w niedzielę ‚ о godz. 

16.35 radjosłuchacze całej Polski będą mogli 
zwiedzić dzięki transmisji radjowej Muzeum 

Belwederskie, w ktėrem 

bliskie i drogie sercu każdego Polaka pa- 

miątki po pierwszym Marszałku Polski. 
Sprawozdawcą będzie Mieczysław Kruk. 

REGULAMIN RADJOWEGO KONKURSU) 
OLMPIJSKIEGO 

Celem zebrania możliwie jaknajwięk- 
szych sum na pokrycie kosztów, związa- 
nych z Igrzyskami XI-ej Olimpjady — Polski 
Komitet Olimpijski orgańizuje za pośred-| 
mictwem Polskiego Radja popularny konkurs 
radjowy. 

Konkurs ten polega na sklasyfikowaniu 

trzech najlepszych audycji olimpijskich, na- 
danych przez Polskie Radjo w okresie od 
28 lipca do 23 sierpnia. j 

Za audycje konkursowe uważać należy | 

wszystkie transmisje, feljetony, pogadanki, 
wywiady, codzienne komunikaty olimpijskie, 
recytacje i słuchowiska sportowe, które w' 
czasie od 28 lipca do 23 sierpnia będziemy | 

nadawać, czyto bezpośrednio z Berlina, czy 
też z Warszawy. 

Dokładny program wszystkich audycji 

olimpijskich Polskiego Radja znajdą WP. w 

tygodniku „Antena” i prasie, oraz wszyst- 
kie audycje będą zapowiadane w oodzien- 
nych Wiadomościach Sportowych o g. 22-ej. 

Sędziami w naszym konkursie będą sa- 
mi Radjosłuchacze, którzy nadeślą do Pol- 
skiego Komitetu Olimpijskiego, Warszawa 
ul. Wiejska 11, tabelkę trzech według ich 

zdamia najlepszych audycji olimpijskich. 
Audycja postawiona w tabelce: na pierw- 
szem miejscu otrzyma 3 punkty, na drugiem 

miejscu — 2, a na trzeciem miejsy:u 1 punkt. 
Po obliczeniu wszystkich «'dpowiedzi 

jury komkursy ustali, która audycja olimpij- 
ska w akresie od 28 lipoa do 23 sierpnia) 

  

  

spoczywają tak | 

poda w formie najbardziej dowocipnej, lub 

specjalnie pomysłowej, 
Każdy uczestnik konkursu może nadsy- 

łać dowolną ilość tabelek klasyfikacyjnych 
jednakowych, lub też różnych, ale ważne 

będą jedynie te tabelki, do których dołą- 

czone zostaną ofiary na Polski Fundusz 

Olimpijski w znaczkach pocztowych war- 
tości przynajmniej 50 gr. 

Audycje końkursowe zaczniemy nada- 

wać od dnia 28 lipca. Termin nadsyłania 
odpowiedzi na nasz konkurs upłynie 30-g0 

sierpnia, a wyniki podamy w dniu 9 wrześ- 
nia 

Zwracamy uwagę, że odpowiedzi wraz 
z nieskasowanymi znaczkami pocztowymi w 

wysokości conajmniej 50 gr. od każdej ta- 
belki klasyfikacyjnej, przesyłać należy do 

Polskiego Komitetu Olimpijskiego Warsza- 
wa ul. Wiejska 11 — do dnia 30-go sierpnia 
b. r. w kopercie zapieczętowanej z napisem: 
„Radjowy końkurs olimpijski", 

spowodowany został szczególnie nie- 

równomiernością opadów atmosfe- 

rycznych, albowiem w niektórych 

miejscowościach obok pól zapowia- 

dających dobry zbiór zbóż, znajdo- 

wały się pola, na których zboże i ja” 

rzyny zginęły wskutek spiekoty i bra 
ku deszczów. 
na będzie potrzeba udziełenia pomo- 

cy siewnej w postaci nasion, bowiem 

| 

'czą na zasiew. W: związku z tem zo- 

stały utworzone gminne komisje w 

celu ustalenia klęski nieurodzaju. 
Stan zbioru siana jest niżej średni. 

Wobec braku paszy na p: i Ъ, 

zmniejszyła się wydajność mleka u 
krów, co powoduje osłabienie ma* 
terjalne rolników, opierających swe 

Winien być surowo ukarany 

Postrzelił chrześcijanina 

pewną 
kelnerikę lokalu, w. którym odbywała ' 

Klęska nieurodz 

Na wiosnę nieuniknio- | 

zbiory w części powiatu nie wystar-, 

Również 25 bm. obchodzili swe 
święto saperzy wileńscy. Po mszy 
świętej płk. Ocetkiewicz w towarzy- (Podpis t. zn. nazwisko lub hasło 

uczestnika ankiety). 

  
„przyjęli na pl. Marszałka Piłsudskie- 
Igo defiladę 3 baonu saperów. 

  

  

Hiezrównane w swej jakoś, | 
JĘL wytrwałoki, a. przeto i tełośi 

POKOSTY: 
podłogowy „POROLIT" (wysycha 

w 4—5 godzin) i 

„FACTOR" do białych farb 
I „UNIVERSALNY“ 

FARBY RDZOCHRONNE co ma 
lowania, mostów, dachów FE 

oraz inne 

EMALJE i LAKIERY 
„PORSA” 
poleca jedynie w  oryginalnem 

opakoweniem firma 

A. MIŁASZEWICZ 
SKLEP i WYTWÓRNIA SZCZOTEK 

i PENDZLI 
Wilno, Wileńska 23, tel, 11-16 

go, skierowany został na dalszą ku- 
rację. Sprawcą pobicia zajęła się po” 

į lieja, kitóra sporządziła akt oskarże- 
įnia i skierowała go do prokuratora 
Sądu Okręgowego. 

awca pobicia winien być su- 
rowo ukarany, gdyż tego rodzaju 
agresywność żydowska coraz więk- 
sze przybiera rozmiary. (h) 

  

zazdrości... 
prawa na urządzanie zabaw tanecz- 
nych. Kawiarnia ta, jak utrzymują 
świadkowie, sprzedaje alkohol, przy- 
czem często w niej odbywają się 
awantury i bójki. 

Golenciger, jak donosiliśmy, zo- 
|stał osadzony wi więzieniu. о- 
| owski, po dokonanej w szpitalu ope- 
racji, przychodzi powoli do zdro-' 
|wia. | (h) | 

alu © pow. dziśnieńskim 
dochody przeważnie na produkcji dal, co wpływa ujemnie na stan oko” 
mlecznej. Długotrwała posucha przy- powych. O ile nadejdą deszcze stam 
śpieszyłą dojrzewanie lnu, dlatego ten może się zmienić na lepsze, o ile 
wiobec jednoczesnego okresu zbioru! posucha potrwą nadal stan zbiorów 
ze zbożami, lnu tego nie mogą rolnicy | okopowych będzie poważnie zagro- 
w: porę sprzątnąć. Posucha trwa na"! żony. 

        

    

Aresztowanie urzędnika skarbowego 
(w Postawach pod zarzutem defraudacji! 
POSTAWY. Przed paru dniami 

'został zawieszony w czynnościach 
urzędnik urzędu skarbowego w Po- 

więzieniu. Rybak pozostaje pod za” 
zarzutem PARA defraudacyj 
pieniežnyich, polegających na е- 

stawach, Marjan Rybak. Równo- trzymywaniu zainkasowanej t is 
cześnie władze prokuratorskie podatków gotówki. Według dotych- 
wszczęły przeciwko niemu idocho-; czasowych 'informacyj, skarb pań- 
dzenie, na skutek którego został on!stwa jednak nie poniósł straty, gdyż 
w dniu 25 bm. przez sędziego šled- | Rybak przed zaaresztowaniem 
czego zaaresztowany i osadzony w!'cił brakującą kwotę. 

Strajk okupacyjny robotników 
w pow. bielsko-podlaskim 

   
CEFER TTT 
PR GL 

ALB KAUWARYJSKA?1 TEL. 7014 _ 

Polskie Radjo Wilno 
Niedziela, dnia 26 lipca. 

8.00 Czas; 8.03 Audycja dla wsi; 845 
Dziennik poranny; 9.00 Nabożeństwo z kośc. 
św. Krzyża; 10.30 Karol Gounod — fragmen- 

ty z.op. „Faust” (płyty), 11.45 Życie kult. 

miasta i prowincji; 11,57 Czas i hejnał; 12.03 

Poranek muzyczny z Wilna w wyk. ork. 

   
| Straszna śmierć 

dziecka pod wałami 

GRODNO. Robotnicy, zatrudnieni przez kierownictwo robót, stałe od- 
przy regulacji rzeki Nurca, na tere" 
nie powiatu bielsko-podlaskiego, w 
ilości 400 osób, rozpoczęli strajk 
okupacyjny. Jako przyczynę strajku 
podają nieregularną wypłatę zarob- 
ków, złe traktowanie 

  

cinanie akordów i nieopłacanie za 
roboty idodatkowe, które niełkiedy 
trwają po dwa dni. Robotnicy żą- 
dają podwyższenia stawek alkordo- 
wych do wysokości 3 zł. 75 gr. 

robotników dziennie. 

Dochodzenie w sprawie afery 
symf.; 13.15 „Teorja prof, Heimanna" nowela 

Sz. Pigwy; 13.25 d. c. koncertu; 14,30 
„Pszczele roje* pog.; 14.30 - Płyty; 14,45 
„Ważna placówka w Trokach” pog.; 15.00 
Płyty; 15.30 Płyty; 16.35 Transmisja z Mu- 
zeum Belwederskiego; 17,00 Motywy polskie 
w muzyce obcej; 17.30 Muzyka salonowa w 
wyk. kwartetu; 18.00 Słuchowisko regjonal- 
ne p-$ „Chłopów”* Reymonta, wykonane 

przez mieszkańców wsi Lipce; 18.35 Wielkie 
potpourri wiedeńskie; 20.20 „Co czytać?*— 
omówi Jan Lorentowicz; 20.37 Przegl. poli- 

tyczny; 20.47 Dziennik wieczorny; 20,55 Na 
wesołej lwowskiej fali; 21.30 „Dożynki* — 

suita ludowa M. Rudnickiego; 22,00 Wiad. 
sportowe; 22.20 Muzyka taneczna; 2255 

Ostatnie wiad. dzien. radj. 

ziemi 
WILNO-TROKI. W: dniu 24 bm. 

nad brzegiem rzeki Wilenki, około 
Nr. 147 przy ul. Wileńskiej w Nowej 
Wilejce, został zasypany ziemią ba- 

wiący się tam Piotrowicz Marjan, 
lat 5, pozostawiony bez opieki. Le- 
karz stwierdził zgon przez uduszenie 
wskutelk zasypania ziemią. ' 

Ofiary 
Na odnowienie obrazu M. B. z Bramy 

Trockiej: „p. Zofja. Kmieciūska — zł 2—, 

Dia „wdowy z dwojgiem dzieci“: p. I- 

dalja M. — zł. 1—. 

  
cukrowej 

Prowadzone dochodzenie w spra” handlu z ziemiami woj. północno- 
wie t, zw. afery cukrowej i zatrzy wschodnich. 
manych Sznejderowicza i Trakiń- Na rynku wileńskim zdołali oni 

skiego, zatacza coraz szersze kręgi ! wyrobić sobie markę i pozyskać od- 

Okazało się bowiem, iż oszuści, poza powiednią klijentelę. Pierwiastkowe 
zarzucanemi im _— przestępstwami, dochodzenie, przeprowadzone przez 

związanemi z fałszowaniem asygnat policję, zostało już zakończone i dal- 
i fikcyjnem podejmowaniem trans- |sze śledztwo w tej sprzwi prowaldzi 

portów. cukru, uprawiali szereg in- sędzia śledczy ierunkiem pro” 
nych bmidnych spraw, a między in- kuratora Sądu ęgowego. (h) 

nemi fałszowali czeki. Oszuści w 
Wilnie prowadzili fikcyjne przedsię- 
biorstwa, przyczem założyli dom 

  

|POPIERAJCIE POLSKĄ MACIERZ 
| SZKOLNĄ.   handlowo-elksportowy dla wielkiego  



HELIOS| 
  

1) Pikanina komedja 

„POJEDYNEK KOBIET" 
2) GARRY COOPER, Shiriey TEMPLE i Carola Lombard 

w arcy 
flimie 44 Terazj zawsze 
  

Pocz. o g. 2-ej PAN 

  

  

Egzotyczne piękno RY s 
piosenki. ) 

Balkon na wszystkie seanse 25 gr. 

Wyjąkowy podwójny program: 

1) PROMENADA MIŁOŚCI 
Największa, najpiękniejsza, najbogaciej wystawiona mundurowaoperetka. 

„Święta miłości”. Muzyka. Przepych. 
POTĘZNA SENSACJA 

Amerykańskie awantury 
Sala doskonale wentyłowana 

  

ŚWIATOWID 
Miekiewicza 9 

„Tyś mój cały świat” 
Ciekawa treść! Frapująca akcja! 

W rolach a czołowe gwiazdy aktorstwa wiedeńskiego! 
H, MAURICE WEINMANN | in. ULRI 
uUWAGAI 

  

Zegarek Įešli dobry — 
to kupiony w firmie 

W. JUREWICZ| 
(Mistrz Firmy P. BURE) 

Wilno, Mickiewicza 4 
Wyroby ze złota i s 
dziki i zegarki kiesz. 

Wszelka naprawa 
  

  

nanotowy „I. ODINIEC—IRENA МАЦЕК 
ul. Wielka 19, tei. 4-24.———Ul. Mickiewicza 6. 

Druskienik I „Księgarnia Polska“ ul. (rzeszkowej 10. 

nych słoi zapraw „IRENA*. 
Serwisy stołowe i kawowe, porcelaha, szkł 
chenne, platery, kryształy, lampy, kilimy, serwety ze Inu, galan- 

Piękne i tanie upominki i 
z Wiina. Najtańsze żródło zakupu! ;| 

UTENOS R OC OCE AE T m 

Firma egzestuje 48 la 

i 50 najl h, iso) darmo dajemy woców, rzym МЕр przy 

a i £ p. 

Sala specjalnie wentylowana 

Rewelacyjnie tanie ceny! 

Po raz pierwszy w Wilnie! 

Najmelodyjniejszy film p. t: 

Przepiękny śpiew! Bogata wystawa! 

Nad program aktualja 

  

LUIZA 

  

  

POKÓJ 

  
Ser „DOM „lepta peeualf“ Pomėžmv į|Burza nad Postawami 

‚ korzysi-|elektrycznošcią — BLIŹNIM POSTAWY. Dnia 23 b. m. w go- Meski tłusty R E, Zgomeaja enio Pw $|-ZRIAWNZIWE  |dzinach wieczarnych przeciągnęła kilo od 1.20 Hotel „Bristol“, Cac-| — --—--- biedny, lecz zacny.jnad Postawami siłna burzą połączo- 
zaa kowski. 1181—3| TRZY POKOJE, |uczciwy katolik, zu-|na z piorunami, 

2 słoneczne, z pełnie bez środków W jednetm z mieszkań przy ul. LWIEDRYŃSK 
WILEŃSKA 36 

tel. 1224 

sklepu 

piec do sklepu 

  

  

  

+... 

Pensjonat 
Stowarzyszenia Urzęd- 
ników Państwowych, 
Burbliszki koło Pod- 
brodzia. Miejscowość 
sucha, lesista, rzeka, 
plaża. Ceny dostępne. 
Informacje: St Ву- 

> że Kuratorjum| 
kręgu Szkolnego w 

Wilnie. > 

ska: 31. 
++: 

MIESZKANIA 

  

etnisko- 
pensjonat 

w maj. Kamionka Sa- 
blińskiej - Matwieje- 
wowej, odl. 11/3 km. 

  

RÓŻNE 
od stacji Kamionka, 
kolej Wilno — Moło-   

    
CRZEŚCIJANIE 

rebra. Zegary, bu: £ stałe i wysokie 
onkowe od zł. 4— 

t. 

do konserwowania o- jj m. 3 (g. 16—19), 
zakupie gwarantowa- 

o, fajans, naczynia ku- 

pamiątki 

  

   jest nieubłagana i co- 
" rocmie, nie robiąc róż- 

1 € micy dla płci, wieku i 
ё м— .. stanu pociąga bardzo 

wiele ofiar. Przy zwalczaniu chorób płuc- 
mych, bronchitu, grypy, uporczywego mę- 
SE kaszlu i t. 8 stosują pp. Lekarze 
„„BALSAM  THIOCOLAN - AGE", 
ułatwiając wydzielanie się 

usuwa kaszel. 

„Ati, PRZY 
HEMOROIDACH 

Vin PSAS 

CIOPKI i MASC 

„VARICOL 
ZKE 

który, 
plwociny, 

—
 

[
O
m
 

= 
a 

S 

= 

      
    

        

„= GRUŹLICA PLUC|!į 

  

  

  
„POSIADACZE (KI) — 

kapitał od zł. 5.000 lipca. 
wzwyż, zapewnić so- poczta Ostrowiec k. 
bie mogą, bez ryzyka Wilna, Matwiejewowa, 
i przy ew. współpracy, | 

jako udziałowcy w naj- 
starszej (czasowo nie- 
czynnej) firmie techn.- 
handl w Wilnie, sze- 
roko ustosunkowanej.|“ 

nicjatywa i energja" 
do Adm. „Dzien. Wil." 
lub osob. ul. Stara 3, 

  

MIERNICZY. PRZYSIĘGŁY 
INŻ. JANKOWSKI 

deczno. Las, rzeka. й: 
Utrzymanie i pokójj TANIO! 
3 zł. 50 gr. dziennie. PRĘDKO! 
Wolne pokoje od 25] _ SOLIDNIE! 

Zamówienia:   

    

  

  

kupię. Zgłoszenia z po- wanych. Opłata 

daniem ceny firmy do im. „Dzien, Wil." 
dla K.K. najęciu 
  

  

MIESZKANIA 

  

KUPIĘ URZĄDZENIE 
spożywczego. 

Potrzebny chło. 

praktyką. Oierty do 

z ogrodem owoc, na 
własnej ziemi, 700 sąż. 
i domek osobniak, 
ziemi 300 sąż. — do 
sprzedania. Belweder- 

1183—1 

  

Mieszkanie 
я .Р'гт:;;ч ras 
wynajęcia od zaraz; 

na biuro. Wileńska 25. 
Dowiedzieć się miesz- 
kanie Nr.9.  1159—1 

wyszukuje mieszkania 

szenia wolnych miesz- 
kań i pokoi umeblo- 

od 

P. T. Właścicieli nie- 
ruchomości po wy- 

3-ch i 4-0 pokojowe, 
E Ц ' 'ze wszystkiemi wygo- 

zeniósł biuro na ul. Gimnazjalną 6—3 'dami (łazienka, wat- 
amże do wynajęcia pokój i do sprzedania 'ter). Plac Metropoli- 

i wszystkiemi wygo- 
dami. Zakretowa 5, 
m. 4, 1179—2 

z|22+0090000000000002 

$ PRACA 

do życia — 

błaga 

  
poważny przyjmie za* 
rząd domu na dogod- 
nych warunkach, mo- 
że prowadzić samo- 
dzielnie sprawy z 
wszelkiemi instytucja- 
mi. Samodzielne re- 
monty i przeróbki, 
Adres: Portowa 5 w. 

E składzie aptecznym. 
į 1168—10 

POSZUKUJĘ 
pracy pomocnika 0- 

„Dzien. WiL* 

POŚPIESZMY 
Zz РОМОСА! 

Wzrószone do 
smutnem 

zam. przy | 
škiej 29—3 ( 
dzone przez X   

i|nagrodzenie, 
17, m. 14. 

POSZUKUJĘ 

'|robót polnych. Pósia-|dzieci i męża chor: 

by lub pielęgniarki dojna wdowy z 5-gi 
chorych. Zgadza 

Filarecka 76, mieszka-|jerty proszę 

kowskiej, od 6 do 8/3. M, Z, 

cy, bez prania i na- 
cierania podłóg, Chcia   
  

zrozpa- 
czony przewlekłą cho- 
robą kataru żołądka 
(ulcus ventrylicum) — 

Społeczeństwo 
20004000000004400000+| Administr. „Dz. WILIŚ POSZUKIW. katolickie o radę w 

sub „Sklep”,  1185—2|$-oe40000000000000002 leczeniu, lub też po- LETNISK > + ———————— | ADMINISTRATOR |moc na lekarstwo, A. 
Bożyczko, zauł, Jeru- 
zalimski. 4, m. 3, Wil- 
mo, lub w. Administr. 

položeni jem 
rodziny Krasowiczów, 

Krakow- 
aw 

VII oddział Pań Mił 
grodnika, wogóle ja-|Tow, św. Wincentego 
kiejś pracy w ogrodzie,|ą Paulo), a nie mogąc 
przy budowie lub in-|same w tem zaradzić, 
nej fizycznej pracy, Za|zwracamy się z uprzej- 
bardzo skromne Wy-|mą i gorącą prośbą do 

Sadowa ||udzi dobrej woli i ser- 
46—3|ca o łaskawe składa- 

- |aie ofiary w „Dzienni- 
ku Wileńskim” aa ku: 

pracy w majątku ja-|pno maszyny do szy- 
ko zje prowa-| cia, = bo możność 

jeczar! i- | zarobkow. na wy- = 
ne 7 8 №.=,' % żywienie Podlasie. „Dworyszcze w gm. czemerskiej pow. 

dam praktykę, dobre|dającej się z dwo) 

ma wyjazd, Wilno, > A Śarowógo: 0. bójstwa wśród dzieci w ciągu paru 
: 1-2 

1. 45, poszukuje pra- |. zachorowałam, nie ;Niesprzeciwiać się złu” 
mogę zarobić, — pro- Piasecki podejmuje j 
szę o pomoc najskro- w głośnej sprawie Adama Doboszyń- 

Polnej piorun po uderzeniu w antenę 
radjową zdemolował mieszkanie, w 
innem spowodował _ wypadnięcie 
szyb. Ponadto w kilku punktach 
miasta zostały uszkodzone urządze- 
nia telefoniczne. Ulewa trwała kilka 
godzin. Wypadków z ludźmi nie było. 

Balonik U.S.B. 
GŁĘBOKIE. W. dniu 17 b. m. o 

godz. 20 około lasu, należącego do 
tobw. Pohorelewszczyzna, śm. pli- 
skiej, pow. 'dziśnieńskiego, znalezio- 
ny został balonik pilotowy. Balonik 
ten miał przyczenioną kartkę infor- 
macyjną, z =. której wynika, : 

ilbalonik został wypuszczony: przez 
Zakład Meteorologii. U. S. B. Wilno. 
Balonik mosi Nr. 110-36. Został om 
skierowany. przez Starostwo Dziś- 
nieńskie do  Zalkładu Meteorologii 
U. S. B. w Wilnie. 

bi +Samobójstwo || 
13-ietniego, chłopca 
W dniu 24 b. m. w zagajniku 

    
„|słonimskiego znaleziono wiszące 
(na drzewie zwłoki 13-letniego Miko- 
łaja Pieślaka. Zwłoki były już w sta- 
nie początkowego rozkładu. 

Jak się dowiadujemy, Pieślak po 
skarceniu przez ojca w dn. 9 b. m. za 

przez powieszenie 

DN, MIESZK. |aglosz do Adm uDz|SIII KONFERENCJA 
e оке Ti“ al Stelana Pol-|T.P.M. šw. Wiaosate- S — „UNIWERSAL kowskiefo. 39—3|go A Paulo peoci ła- 

200. zostało przeniesionej ___—_—.__ с skawych ofiarodawców я KUPNO na ul Mickiewicza 4; MLODA OSOBA |, obiady, lub lokatę|swawolę wydalił się z domu i popeł- 
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absolwent U.S.B, u- 
dziela lekcyj matema- 
tyki i fizyki, oraz 
przygotowuje do ma- 
tury i egzaminów kon- 
kursowych na wyższe 
uczelnie 
politechnika, szkoła 
techniczna i inne). Po- 

"siada wieloletnią pra- 
ktykę. Naucza grun- 
townie i sumiennie, 

lanych. 
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+ z Lizbony „O królewskich karocach” 
i obrazek Mirosława Fliegera „Ano, 
żyje się jakoś w Dąbrowie'. Nadto 
wywiad J. Kisielewskiego z dyrek- 
torem Opery Poznańskiej Zygmun- 
tem Latoszewskim. Bogaty dział re- 
cenzyj, kronik, list otwarty A. Juno- 
szy - Gzowskiego do mec. Hoimoki- 
Ostrowskiego. Ozdobą numeru są 2 
piękne wiersze Wojciecha Bąka. 
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liau EEEE ORO SC 
DAJ GROSZ NA FUNDUSZ 
OBRONY NARODOWEJ. 

(Poniższy ieljeton przedrukowujemy z 

Radom, w lipcu. 
Przecudowna i jakże głęboka jest 

symbolika Chrystusowego krzyża. 
Symbolizuje on cierpienie, uległość, 
ale zarazem jest znakiem walki i zwy 
cięstwa. Uczy cierpieć, ale równo- 
cześnie wałczyć i zwyciężać, Prowa- 
dzi ludzkość, narody i jednostki w 
dniach klęski, upadku, ale przewodzi 
w (dniach triumłu i glorji. 

Nie odstępuje człowieka na krok, 
jest mu zawsze przewodnikiem. Ja- 
ka to przedziwnie wielka moc pro- 
mienieje z krzyża Chrystusa, dając 
siły w cierpieniu i krzepkość ramie- 
nia w zwycięstwie... 

Na ziemi radomskiej wyryty jest 
stygmat Krzyża. Chrystus, rozpięty 
na jego ramionach, spogląda miłości- 
wie ad skraju dróg, od wejść do wsi, 
z kościelnego gmachu wieży, z cmen- 
tarnego rozłogu mogił. Gości w wieś- 
niaczych chatach, znaczy się na pier- 
siach ludu radomskiego. 

Мег to ten Chrystus Pan, rozpię- 
ty ną przydrożnym krzyżu, nasłucha 
się skarg serdecznych, jęków wydo- 
bywających się ze zbolałych dusz, 
westchnień beznadziejnych, dobywa- 
jących się z piersi ludzi, którzy, wi- 
jąc się w męce żywota, niezdolni są 
już złożyć ust do modlitwy. 

lleż ten Pan Jezusik, który w 
Ogrójcu omdlał od męki, wysłuchał 
szczerych spowiedzi ludu polskiego, 

borykającego się z biedą na własnej 
ziemi. 
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Wydawca! ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI 

" STYGMAT KRZYŻA 
„Kurjera Poznańskiego", — Przyp. Red.) 

Płakała matka, która nie była w 
stanie nakarmić niemowlęcia, bo sił 
jej zabrakło... 

Przed zmurszałym starym krzy- 
żem zamarł w bezruchu bezbrzeżnej 
męki syn ludu, ojciec rodziny, bez- 
robotny, co nie był w stanie zaspo- 
koić głodu swych najbliższych, tułacz 
wydziedziczony z ziemi, którą on 
sam i jego przodkowie użyźnili 
krwią.., 

Spazmatycznie łkały 
skie, co im nienawistny los ojca w 
wolnej ojczyźnie odebrał... 

Las krzyży na ziemi radomskiej 
rośnie. Do krzyży na drogach, po 
wsiach, do krzyży czcigodnych na 
kopcach powstańców z 1863 r., do 
krzyży cmentarnych przybywają n0- 
we: Krzyże na mogiłach tych, któ- 
rym wskutek tragiczego splotu sto- 

wota w pracy dlą Narodu... 
Przytyka serce, będące wedle le- 

śgendy sercem Polski, zamarło na 
chwilę, gdy na bruk przytycki bluz- 
nęła rwącą strugą krew ś. p. Stani- 
sława Wieśniaka. Szkarłatem krwi 
polskiego chłopa, którego życiu kres 
położył wychowanek rabinów, Szu- 
lim Leska, zapłonął bruk polskiego 
miasteczka. 

Rumieniec wstydu palącego, mę- 
ki, pokrył oblicza do cierpień zy- 
wylkłego ludu polskiego. Serce Wieś- 
niaka przestało bić, ale żywiej, gorę- 

  
„ilji, na pszėnicznym kdosie, 

sunków nie dane bylo dokonač žy- | 

cej bić poczęły serca - Polaków, w 
rytm: melodji pieśni'o Ojczyźnie, po- 
wstałej do czynu, ' idącej z* pod 
strzech, z fabryk, od straganu, zza 
lady polskiego sklepiku. Pieśni prze- 
możnej, biorącej we władanie. cały: 
Naród! ao 

Polaku! Czy słyszysz, jak łomocze 
ci serce, czy „odczuwasz, jak pod 
wpływem tej pieśni stajesz się innym, 
gotowym do walki i pracy dla Pol- 
ski?  Sprawiło to zamarłe serce 
Wieśniaka, ° 

Przyłóż ucho do polskiej ziemi, a 
„usłyszysz potężniejszą wciąż pieśń 

dzieci pol-. zwycięstwa; którą przenoszą krople 
rosy, perlącej się na kielichu wodnej 
ji krople 

potu, zalewającego skronie i oczy 
rycerzy miecza i krzyża, krople krwi, 
w walice życia poległych, strumienie 
krwi gorącej, wałczących na bastjo* 
nach narodowego. frontu. 

Na amentarzu w Klwowie, pod: 
; Odrzywołem, na cmentarzu w Radbor- 
miu, przybyły. nowe mogiły. 

skie sklepiki i stragany, Krew wasza 
okazała się › 
który wzbudził i pomnożył siły ży” 
wotne polskiego organizmu. 

Jakże wymowną jest cisza wiej- 
skich i małomiasteczkowych 
tarzy o zapadającym zmierzchu. 

Z pól już wszyscy zeszli, Wszełka 
praca na nich ustała. Cmentarnej ci- 
szy nie mąci mikt, ani ludzki głos, ani 
głosy zwierząt. Czasem tylko wiatr 
od osiedli zapędzi wycie psa na u- 
więzi, wycie beznadziejne, pełne 
skangi. 

Krzyże, krzyże, krzyże! Rzędy 
mogił. Jedne już darnią pokryte, 
kwieciem barwnym, inne świeże, bie- 

lą się piaskiem. Ramiona krzyży spo- 
wiią mirok. Riobi się coraz ciemniej. 

Przywykły do zmierzchu wzrok z 

trudem odróżnia już kontury krzyży. 

Sam pośród krzyży. Ale jakoś nie 
czuję się obco. Lęk nie mąci mych 
myśli i ważeń. Bo jestem wśród krzy- 
ży braci, braci poległych w walce,   

wane dłonie, 

Mogiły oliar.tego, co się w Odrzy- | 
įwole działo: Znienuchomiałe, spraco- | 

"co tak niedawno, zda | 

towarzyszy broni. 

Na cmentarzu przytyckim, wśród 
wieńców, kwiatów, znaczy się mo” 

się wczóraj, prowadziły pług praco- | giła Wieśniaka. 
wicie po ojczystej roli, co do spulch- Na cmentarzu we Klwowie szere- 
nione; głeby ze zgrzebnej . płachty|giem w karnym ordynku  rozmiesz- rzucały ziarna do spragnionej ziemi. | czone są groby ś. p. 

Gospodarze! Dobrzy gospodarze! 
Oczom waszym nie dane byłb oglą- 
dać tych łanów, co z waszego posie- 
wu wyrosły. Nie oglądają wasze oczy 
żniwa. Ale wy to Sprawdziliście, że 
bracia wasi twardzi i niezłomni są 
coraz bardziej. Z posiewu waszej 

Józefa Kucharskiego, łat 42, 
Piotra Szymańskiego, 

Głuszyny, 
Marcelego Jagielskiego, lat 27, 

Jana Wiktorowicza, lat 26, | 

Onufrego Dziuby, lat 25 z Kłódna, 

cudownym środkiem, ny, 

į 

| To tylko część „ofiar. Zmian 

cmen- jest więcej. A ranni lżej i ciężej?! A 

Piotr Strasiński, lat 36 z Głuszy- 

Ludwik Jaworski, lat 24, * 
Jia Kieszcz, lat 25 z Kłódna. 

ofiar. Zmarłych 

Żony i dzieci po zmarłych?! 
1 Jakiże ciężko borykać się z losem 
„tym pozostałym. Niema Ikto фовро- 
(darstwa prowadzić, małoletnim dzie- 
ciom i rodzicom staruszkom dać peł- 

iekę. 
2 Trudna jest dolą sierot i wdów. 
Z płaczem o niej opowiadają widłowy 
po Kucharskim i Strasińskim. A jaki 
jest żywot tych, którzy stracili zdol- 

ność do pracy na stałe, lub tym, kitó- 

rym co pewien czas odnawiają się 
źle zagojone rany. 

Co ma począć z sobą Jan Strasiń- 
ski z Głuszyny, pozbawiony lewej 
nogi? 

A co Walenty Piotrowski, które" 
mu otwiera się stałe rana, jaką od- 

niósł na lewej nodze? 
Nie zliczymy już męki tych, któ- 

rzy szczęśliwie z ran wyszli. $ 
Krew to przedziwny płyn: rodzi   

łat 32 z| 
| polskiego jest potężną bronią, którą 
| on w gąszczu polskiej Nunas 

nowe życie. Krzyż, symbol cierpie- 
nia, wlewa otuchę i wiarę, prowadzi 
do zwycięstwa. A z symbolem krzy- 
ża spiata się talk podobny w swej bu- 
dowie symbol miecza, miecza Chrob- 
rego, kitóry znaczy nowe drogi... 

Miecz Chrobrego w rękach ludu 

rąbie 
ielkiej szeroki, bity gościniec do 

trudzie Polski, Polski w krwawym 
Jana Laskowskiego, lat 17 z m walczącego chłopa i robotnika... 

krwi powstały polskie placówki, pol- | Ktwowskiej. 
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